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Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
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Od Administracji 


„Gazety Narodowej“ 


Przedpłata wynosi: 


we Lwowie: 


rocznie . 18 złr 
półrocznie . WM 
kwartalnie 4 złr. po ct. 
miesięcznie . 1 złr. 50 ct. 
Na prowincji z przesyłka pocztową: | 
rocznie . 24 złr. 
półrocznie . 12 złr. 
kwartalnie . 6 złr. 
miesięcznie 2 złr. 


Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo- 
na w nagłówku Gazety Narodowej. 


W czasie od 1. lipca do 30. wrze- 
śnia, t. j w ciągu sezonu kąpielowego, 
można prenumerować „Gazetę Naro- 
dową“ z przesyłką także tygodniowo 


po 60 ct. 


Lwów dnia 22. czerwoB. 


Z upraguieniem wyglądają pisma toutońskie 
jakiej wiadomostki o zaburzeniach U se anez 
koju publicznego w Pradze, a niemniej vęsknie 
wyglądają ich pisma półnrzędowe; aby m 
post dowodzić, że dyrekcja policji n cję, 
zakazując pierwotnie zamierzonego obchodu pra- 
skich nroczystości „sokolich.* Ale wszystko zawo- 
dziło. Nawet ultrateutoni prascy, nawet bursze 
akademiccy nie wyzywali Czechow, poczem by ktoś 
mógł „ocalać zagrożony porządek publiczny.* Na- 
Presse podać następu- 
j elegram z Pragi d. 20. bm. : v$ ` 
i "kio teatru sz deliapo. który dzisiaj odwi- 
dzali sokoły amerykańscy, zebrał się o godz. T. 
wieczór wielki tłum, który „Hej Slovane" (na notę 
„Jeszcze Polska nie zginęła“) i inne pieśni naro- 
dowe Śpiewał i nadciągających gości amerykań- 
skich hucznie witał. Dr. Cziżek wyszedł na rampę 
koło teatrn i wezwał tłum do rozejścia się. Spie- 
wając odeszli zebrani ulicą Ferdynandowską. Koło 
niemieckiej czytelni akademickiej rozeszła się po- 
głoska, że z jednego okna sykano. Tłum przy- 
stanął groźnie, i zaledwo ndało się licznie zebra- 
nej policji spowodować go do rozejścia się." 

Nadchodzi drugi telegram, ale co donosi? 
Oto, że „o godz. 10. wieczór ponowiły się demon- 
stracje pod teatrem. Liczny tłum śpiewał „Kde 
domovy muj" i odprowadzał gości amerykańskich 
do Besedy. Koło Urszulanek wystąpił znowu dr. 
Cziżek i wezwał ludzi, aby po tylu manifestacjach 
miłości dla braci amerykańskiej oddalili się prze- 
cie do domu. Tłum natychmiast usłuchał*. 


Dr. Rieger znowu jak zeszłego 1oku mo- 
sno zapadł na oczy — ale niebezpieczeństwa 
die mA. 


Podczas gdy „tłum * czeski, ten tłnm na- 
niętny, składa dowody imponującej karności, 
nłodoczesi dalej wyprawiają bnrdy. Poseł 
ajek zwołał do Zofinu (w Pradze) wiec wy- 
orczy. Sprawozdanie jego przyjęto z oklaskami 
do wiadomości, ale gdy przyszło do dyskusji, 
garstka młodoczechów tak wielkie wyprawiała 
burdy, że przewodniczący napróżno wzywając kil- 
kanaście razy do szanowania wolności mowy i do 
przyzwoitości, ujrzał się zmuszonym zamknąć 
zgromadzenie. i ' 

Walny wiec młodoczeski pod górą Rzipem 
odbył się. Miało zebrać się do 20.000 uczestni- 
ków — tak zapewniają Nar. Listy. Krzyczano do 
woli „hańba“ Riegerowi, klubowi czeskiemu i Ma- 
diarom. Dr. Gregr wsiadł na klorykałów, feuda- 


łów, klub czeski, który się nawet nie domaga koa 
ronacji cesarza na króla czeskiego, tudzież na Ma- 
diarów, i oświadczył, że już nie wróci do klu- 
bu czeskiego — a dep. hr. Kannic zapewnił, że on, 
tudzież pp. Engel i Waszaty wytrwają przy Gre- 
grze. Jakiś p. Janovsky żądał utworzenia osobne- 
go państwa Czeskiego w obrębie Austro-Węgier, 
czego jeżeli Czesi nie otrzymają, to odrzekną się 
monarchii austro-węgierskiej i oprą o „wielką 
Słowiańszczyzną". W rezolucji zarzucono klubowi 
czeskiemu, że zasady autonomii, federalizmu i wol- 
ności zdradził, a iuteresa narodu swoją niezrę- 
cznością i niedbalstwam zaprzepaścił itd. 

Zapowiedział też dr. Gregr, że następny 
wiec młodoczeski odbędzie się na granicy języka 
czeskiego i niemieckiego, i że na ów wiec także 
Niemców zaprosi! 

Polstik oświadcza, że rezolucja rzipska jest 
postępkiem najbezwstydniejszym i najbrntalniej- 
szym, jakiego kiedykolwiek Indzie niodojrzali, nie- 
mający żadnej zasługi około sprawy publicznej, 
dopuścili się względem wypróbowanych patrjotów 
i ozdób narodu, względem posłów wyszłych z wol- 
nych wyborów. I dokąd też zaszlibyśmy, zapytuje 
Politik, gdyby się takie zwyczaje anarchistyczne 
przyjęły w naszym zewsząd zagrożonym naro dzie? 


Pisma ceutralistyczne zapewniają, że Ra da 
państwa zbierze się we wrześniu na cztery ty- 
godnie, aby uchwalić prowizorjnm budżetowe na 
pierwszy kwartał r. 1888 i wybrać członków do 
delegacyj wspólnych ; będą jej też przedłożone 
ustawy cukrownicza i gorzelana. Do końca listo- 
pada obradować będą delegacje wspólne, 
którym ministerstwo wojny wiele ważnych spraw 
przedłoży. Dopiero w gradniu zbiorą się sejmy, 
a w drugiej połowie stycznia znowu się zejdzie 
Kada państwa. 


Ze Steyr (gdzie fabrykoją nowe karabiny) 
donoszą, Że kontrakt między rządem węgierskim 
a berlińską firmą Lów i Sp. względem założenia 
fabryki broni (wojskowej) we Węgrzech bę- 
dzie już temi dniami podpisany, i że jakieś kon- 
sorcjum berlińskie zamierza nabyć fabrykę broni 
w Steyr. Jestto rzeezą nieprawdopodobną, aby całą 
fabrykację broni wojskowej w Austro-Węgrzech 
oddano na łaskę Niemców z Rzeszy. 


Z Węgier słychać o dalszych zwycięstwach 
stronnictwa liberalnego czyli ministerjalnego w 
wyborach. O bójkach mało słychać. Tylko w Sza- 
badce mieli „nmiarkowani* widłami i hakami na- 
paść na „liberałów,* którzy jednak laskami i ko- 
łami się obronili. Ma być 30 do 30 osób rannych. 

Podając wczoraj straszliwe wiadomości z 
Duna-Szerdahely, przez żydów rozpuszczone, mie- 
liśmy aż nadto rację, przypuszczając, Że to same 
kłamstwa. I tak podaje telegram Pester Lloyda: 
„Rzecz się miała całkiem inaczej. Urzędowo skon- 
statowano, że pożar wybuchł na 24 godzin przed 
wyborami i zniszczył 60 domów, przeważnie sło- 
mą krytych. Wybory odbyło się spokojnie, 
tylko adwokata Zipsera, który jest nielubiany dla 
swego wyzywającego postępowania, pobito i 
w błoto wtrącono, Zresztą nikomu ani włos z 
głowy nie spadł. Burmistrz zażądał pomocy woj- 
skowej — ale wszędzie zupełny spokój pannje*. 
Z Preszburga zaś donoszą do P Zl, łe żądanego 
do Duna-Szerdahely wojska nie wysłano, gdyż 
spokój jest przywrócony“. 


Onegdaj odbyły się w Kroacji wybory w je- 
dynym zaległym okręgu. Opozycja usiłowała tam 
wszelkiemi siłami przeprowadzić wybór p. Deren- 
cina, byłego dyrektora wydziału (niby ministra) 
sprawiedliwości, który upadł był w Zagrzebiu. Ale 
i w Ozali upadł, i wybrany został kandydat 
stronnictwa narodowego. 


ZBelgradu piszą do Polit. Corresp. 
„Kardynalną kwestją chwili obecnej jest sta- 
nowcze uregulowanie serbskich finan- 
sów państwowych i rewizja konsty- 
tncji. Pierwszej z nich nie mógłby nominąć 
żaden gabinet, z jakiegokolwiek bądź pochodziłby 
obozu politycznego. Deficyt w budżecie stano- 
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wi stałą rubrykę, którą koniecznie usunąć należy, 
jeśli wypłacalność państwa ma spocząć na trwale 
ubezpieczonej podstawie. W kołach, mających sty- 
czność z rządera, hołdują zasadzie oszczędności w 
następujących gałęziach administracji : departa- 
ment wojenny, zarząd ogólny, sądownictwo i dy- 
plomacja. Za punkt wyjścia służy przypuszczenie, 
że możnaby oszczędzić około trzech milionów fr. 
w budżecie wojny; w sprawach wewnętrznych 1:5 
a w zagranicznych 0'5 milionów. Osiągniętą w ten 
sposób oszczędnością — tak sądzą przynajmniej 
możnaby na zawsze położyć tamę wlokącemu się 
z roku na rok deficytowi. 

Co się tyczy rewizji konstytucji, to kwestja 
ta stoi — jak wiadomo — oć r. 1881 ma po- 
rządku dziennym urzędowej i publicystycznej dy- 
skusji. Według ustaw konstytucyjnych, muszą dwie 
prawodawcze skupczyny zatwierdzić dotyczący, z 
inicjatywy rządu przedłożony wniosek pierwej, 
nim go zatwierdzi i do rewizji konstytucji przy- 
stąpi wielka skupczyna, jako właściwa konstytu- 
anta. Warunkowi temu odpowiedziały już skupczy- 
ny w r. 1881 i 1882, nie zachodzi zatem żadna 
przeszkoda odwołania się do ostatniej, decydującej 
instancji, t. j. do wielkiej skupczyny. Odgrywa 
ona ważną rolę w państwowym nstroju Serbii. 
W skład jej wchodzi 600 deputowanych, wyszłych 
z wolnych wyborów, a rząd niema nawet prawa 
mięszać się do wyboru prezydjnm. Otóż taka to 
skupczyna ma być celem przeprowadzenia rewizji 
konstytucji zwołaną w jesieni do Nissu, albo do 
Kragujewacu. Słychać, łe co do zmiany t. Zw. 
magna charta, zamierza ją przeprowadzić 
w kierunku liberalnym koalicyjny obecny gabinet. 
Przyszłość okaże, czy przy tej sposobności zdołają 
przeprowadzić radykaliści swój program, SIęgający 
daleko poza granicę liberalizmu.“ 


Pismo urzędowe serbskie Nowa Ustatonost 
podobnie jak i radykalny Odiek nspakajają ciągle 
Austrję, iż nowy gabinet serbski nie nosi się 
wcale z nieprzyjaźnemi dla niej zamiarami, a 
Budapest. Corr. trwa stanowczo przytem, że je- 
dynym powodem powołania Risticza do władzy 
były tylko kłopoty fiuausowe, którym Garaszanin 
nie był w stanie zaradzić, „Rozszerzone powsze- 
chnie mniemanie — pisze półurzędowy organ wę- 
gierski — że Risticza popiera królowa Natalia, 
jest błędne. Królowa widzi w Risticzu swego naj- 
większego nieprzyjaciela osobistego, któryby za- 
wsze był gotów poświęcić ją, gdyby król doma- 
gal się rozwodu, a na co Garaszanin nigdyby się 
nie zgodził“. 

Król Milan ma być wielce rozdrałniony i 
chory i wybiera się na jakiś czas do Gleichen- 
bergn. 


„ Pomiędzy urzędowemi a nieurzędowemi re- 
lacjami o zdrowiu cesarza Wilhelma za- 
chodzi bardzo znaczna różnica. Że zaś prawie 
przesądnie wiążą z życiem cesarza niemieckiego 
sprawę pokoju lub wojny, przeto szanse tego ły- 
cia stoją dziś na porządku spraw politycznych 
Europy. Prywatnie donoszą z Berlina co nastę- 
pnje: Cesarza opanowuje niepokojąca senność. Le- 
karze starają się wszelkiemi środkami podbudzać 
siły żywotne cesarza Wilhelma, aby tę senność 
usunąć. Warty pałacowe pełnią służbę bez mu- 
zyki. Werandę pałacową rozszerzają, aby można 
pacjenta na świeże powietrze wynosić. O podróży 
cesarza do Ems nie ma obecnie ani mowy. 


Omawiając uwięzienie wrocławskiego 
posła Krae kera i medycyniera Markuse, pi- 
sze Pfäleer Courr. a za nim berliński Tageblatt 
co następuje: „Markuse należał do tajnego sto- 
warzyszenia, które po największej cześci składało 
stę ze studentów Polaków, Rosjan, Francuzów i 
Alzateryków, à główną swą siedzibę w Wrocławiu 
„ora Gdy Markuse spostrzegł, że władze są na 
śladzie owego tajnego stowarzyszenia, uciekł 
ztamtąd i przybył w niedzielę do Wiireburga, 
gdzie go w poniedziałek policja w jednym z hote- 
lów znalazła. Aresztowanie jego zostało zarządzo- 
ne przez prokuratorją wrecławską. W jego knfrze 
podróżnym znaleziono mnóstwo przeróżnych pism 
buntowniczej treści i plany (czego, nia powiedzia- 
n0), nadto sześciorurkowy nabity rewolwer*. 
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Nie wchodzimy w istotę całej tej sprawy, 
bliżej nam zresztą nieznanej, wskazujemy tylko, 
że gdzie tylko coś rewolucyjnego się stanie, zaraz 
Niemcy wyprowadzają na jaw „Polaków i Alzat- 
czyków*. Snać potrzeba im tego na zagłuszenie 
własnego sumienia, zaniepokojonego „legalnemi* 
gwałtami, których się na Polakach i Alzatczykach 
dopuszczają. Słusznie pisze z tego powodu Daien- 
nik Posnański: „Jestto znów naturalnie wybryk 
nienawiścią przeciw nam zionącej fantazji semieko- 
teutońskiej. Wogóle jest ciekawym ów bigos baltaj- 
ski, z jakiego sobie semicki organ (Tageblatt) ów 
wrocławski spisek gotuje: Polacy, Rosjanie, Fran- 
cuzi i Alzatczycy — wszystko to razem na ubo- 
ezn wrocławskiem. Wygląda to wszystko nieco 
bajecznie, a jote w owym składzie spiskówych 
żywiołów co uderza, to chyba tylko jeszcze we- 
dług znanej recepty roku 1848 nieobecność żydów. 
Ich jednakże, mimo zdradzającej żydowskie pocho- 
dzenie nazwy Markusego, opuszcza semicki organ 
z hardzo naturalnych powodów. Niechajby tylko 
przynajmniej Polakom dał w swych kłamstwach 
pokój I* 


,  Pierwotnym zamiarem gabinetu R ou- 
viera było jak wiadomo: odroczyć jak najry- 
chlej posiedzenia Izb, uchylić się od ataków ra- 
dykałów i zyskać czas ma stosowne skonsolido- 
wanie wewnętrznych stosunków, Tymczasem z 
Paryża dochodzi wiadomość, że Izby dopiero wte- 
dy skłonne będą zamknąć sesję, gdy im gabinet 
przedstawi szczegółowo swój program polityczny. 
Większość republikańska nie chce więc przystą- 
pić do uchwalenia pewnych naglących ustaw po- 
datkowych, których rządowi koniecznie przed zej- 
ściem się rad departamentalnych w sierpniu po- 
trzeba, dopóki rząd polityki swojej jasno nie wy- 
łuszczy. Nie ma jeszcze tylko na to zgody, czy 
enuncjacja rządu nastąpić ma wprost na interpe- 
lację, czy przy jakiej innej sposobności. Partje 
monarchiezne chełpią się, iż mają zabezpieczone 
wpływy na gabinet obecny, więc stronnietwom re- 
pablikańskim zależy wielce na tem, ażeby jeszcze 
przed ferjami stanęła rzecz jasno, o ile nowy 
rząd chce i będzie się na monarchistów oglądać. 

Do tego wszystkiego przyłącza sią rozdra- 
Łnienie, wywołane w Paryżu wyrokiem lipskim. 
Zdaje się, że radykaliści zecheą z tego skorzystać, 
ażeby uderzyć nietylko na rząd, ale także wprost 
na prezydenta, pomawiając go o zbyteczną ule- 
głość względem Niemiec. 

W piątek ma się odbyć zgromadzenie ligi 
patrjotów z powodn lipskiego procesu, a Rada miej- 
ska zawozwała prefekta, aby odpędził zatrndnio- 
nych Niemców. W kołach politycznych przewi- 
dują, że jeśli rozdrażnienie to przeniesie się mię- 
dzy depntowanych, może przyjść do rozwiązania 
Izby. 

Porta jest z powodu konwencji, za war- 
tej z Anglią o Egipt, ze wszystkich stron i 
to wprost w przeciwnych kierunkach naciskaną. 
Z jednej strony poseł francuski i Nelidow nie 
chcą dopuścić, aby sułtan konwencję ratyfikował; 
Nelidow, jak zazwyczaj, nagli przytem o wypłatę 
zalegających rat kontrybucji wojennej; tymczasem 
ambasador White, jak donoszą z Konstantynopola, 
miał zagrozić wyjazdem, gdyby sułtan z ratyfiko- 
waniem konwencji sią ociągał, Wszystko to do- 
prowadza do takiego zamieszania w gabinecie tu- 
reckim, że Temps przewiduje rychły tegoż upadek, 
poczemby znowu Cheireddin-basza przyszedł do 
władzy, 

Kreus Ztg. dowiaduje się, że lord Salisbury 
zamierza wysłać okólnik do mocarstw w sprawie 
egipskiej i zaznaczyć w nim, że właśnie opozycja 
Francji i Rosji jest najlepszym dowodem, iż utrzy- 
manie zawartej konwencji okazuje się niezbęd- 
nem. Gdyby jednakże które z mocarstw miało 
jeszcze co w formie dodatkowego artykułu do za- 
proponowenia, gotówby był propozycje te wziąść 
pod rozwagę. 

W Konstantynopolu budzi się pewien niepo- 
kój z powodu koncentrowania wojsk rosyjskich na 
granicy armeńskiej, wskntek czego i ruch obcych 
na kolejach żelaznych został ograniczony. 


Rok XXVI. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuję wyłacznie dla „Gaz. Nar." ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Peres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 et. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
Reklamy w rubryoe „Nadesłane“ 20 ot. 
od wiersza. 


Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10. 


Sprawa bułgarska. 


Na otwarcie wielkiego sobrania udadzą się 
do Tirnowy sekretarze konsulów obcych mocarstw. 
Konsulat austrjacki otrzymał już odnośne po- 
lecenie. 


~ Paryski Temps pisze, że dają się spostrze- 
gac pewne symptomata, iż rejencja bułgarska pra- 
gnie się także zwrócić ku Rosji, i że użyje mo- 
że w tym celu pośrednictwa Risticza. Wobec po- 
łowicznego traktowania sprawy bułgarskiej przez 
gabinet austro- węgierski, przewidywaliśmy nieste- 
ty możność takiego zwrotu. 


Jubileusz Leona XIII. 


~. W rokn bieżącym upływa, jak wiadomo, 
pięćdziesiąty rok kapłaństwa Ojca św. W całym 
świecie katolickim czynią wierni przygotowania, 
ażeby rzadki ten jubileusz obchodzić z należną 
nroczystością. W kraju naszym wystąpił w tej 
sprawie cały episkopat z wspólnym listem paster- 
skim. List ten nosi datę jeszcze 4 marca r. b., 
lecz teraz dopiero zostaje ogłoszonym. Ważnym 
on jest nie tylko ze względu na swą treść, lecz 
i na ten rzadki i doniosły fakt, że arcybiskupi i 
biskupi wszystkich trzech obrządków katolickich 
położyli swe podpisy na jednym akcie, manife- 
stując swą zgoduość i żarliwość w szczególnej 
czci dla Stolicy apostolskiej, 

Z obszernego aktu tego, przeznaczonego dla 
wszystkich warstw społeczeństwa, a wiec spina- 
nego językiem popularnym, omawiającego w spo- 
sób szeroki dzisiejsze położenia kościoła i powta- 
rzającego zamiary i powody czci, jaką osobie Ojca 
świętego złożyć należy, powtarzamy tn najgłó- 
wniejsze ustępy. 

Po omówieniu prześladowań, którym kościół 
3a naszych czasów ulega, i podniosłem ocenieniu 
długiego pontyfikatu Piusa IX., tak dalej mówi 
list pasterski: 


„Na tronie Piotrowym posadziła Opatrzność 
Boska w tych tak trudnych a ciężkich dla Kościoła 
czasach męża niezwykłej miary; męża wielkiego 
rozumu i wielkiego serca ; męża pełnego mą- 
drości Bożej; męża takiego wdzięku charakteru, 
takiej słodyczy i łagodności, takiej miłości po- 
koju i zgody, że od razu temi wielkiemi darami 
nieba, któremi go Pan jego do tak wysokiego 
urzędu ubogacił, zadziwił świat i oczy wszyst- 
kich przyjaciół i nieprzyjaciół Kościoła zwrócił 
na siebie, Katolicy wierni wielbili Boga i dzię- 
kowali Mu, że w miejsce Piusa powołał na sto- 
licę Piotrowa Leona XIII, a wszyscy wrogowie 
i nieprzychylni Kościołowi od razu zrozumieli, 
że Bóg jest rzeczywiście z Kościołem swoim, że 
w trudnych czasach dał mu na wodza i hetma- 
na męża, który sprosta wielkiemn zadaniu swe- 
mu, że trudna będzie walka z takim wodzem, 
który mądrością Ducha św. oświecony, odkrywa 
wszelkie zasadzki i najskrytsze nawet wybiegi 
wroga i umie na wszelkie rany i boleści biednej, 
znękanej ludzkości podać stosowne, skuteczne 
lekarstwa. Ile ten wódz i naczelny hetman Ko- 
ścioła, ten nieomylny nauczyciel prawdy obja- 
wionej, w krótkim stosunkowo czasie pontyfikatu 
swego, jątrzących się ran uleczył, ile zdrad pie- 
kielnych nieprzejednanych wrogów Boga i zba- 
wienia ludzkości odkrył, ile ojcowskich prze- 
stróg z wysokości Stolicy swej apostolskiej pań- 
stwom i narodom obałamuconym błędami wieku 
podał, ilu nieprzejednanych swem słodkiem sło» 
wem pojednał, ilu potentatów świata tego maje- 
statem słowa powagi i wdzięku charakteru swe- 
go do swej czci i uszanowania przywiódł, to za- 
prawdę trudnoby nam było wszytko tu wyliczyć. 
Dość będzie przypomnieć, że najpotężniejsi mo- 
carze Świata, cesarze wiarą z nim niezłączeni, 
pod Sąd jego rozjemczy swe sprawy oddawali, a 
roztropnością i mądiością swoją, daną sobie 
z nieba, potrafił on niejedno złe od Kościoła 
odwrócić, niejeden ciężki cios jemu zadany o- 
deprzeć, naprawić i nieszkodliwym uczynić. 
Znowu tedy rozważajac rządy tego wielkięgo 
Papieża i ukochanego Ojca nuszego Leona NIJ, 
dziękując Bogu i uwielbiając Go, musimy Zza- 
wołać: że Bóg jest z Kościołem swoim. żo choć 


go .iężko jeszcze nawiedza i jak złoto w ogniu 
doświadczeń i cierpień próbuje, nie przestaje 
dawać mu i chwil pięknych i jasnych tryumfu i 
chwały i czcią nadprzyrodzoną i ozdobą niebie- 
ską go koronuje. 

I nowa jeszcze a wielka pociecha w tych 
dniach ciężkich doświadczeń i próby czeka nasz 
Kościół święty, czeka nas wszystkich. Oto uko- 
chany ten nasz Ojciec św. Leon XIII będzie, da 
Bóg, z końcem tego bieżącego roku obchodził 
wielki jubileusz kapłaństwa swojego, z końcem 
tego roku będzie obchodził 50-rocznicę pierwszej 
Mszy św. swojej. 

Jakaż to radośna nowina dla całego Ko- 
ścioła, dla wszystkich katolickich narodów ! Ja- 
każ to pociecha dla wszystkich dobrych dzieci 
Kościoła ! Lotem błyskawicy rozeszła się też ta 
błoga radośna nowina po całej kuli ziemskiej ; 
a wszędzie, gdzie tylko sięga pasterskie ber- 
ło duchowego panowania Leona, wszędzie, gdzie 
tylko bije katolickie serce, czy to w pałacach 
możnych. czy pod strzechą słomianą ubogich le- 
pianok, czy wśród narodów dawno ugruntowa- 
nych w wierze świętej, czy wśród nowo nawró- 
conych, jeszcze niezupełnie ucywilizowanych lu- 
dów i szczepów i pokoleń ludzkich, które zale- 
dwie pierwsze początki łaski Bożej i wiary ode- 
brały, wszędzie ta nowina wesoła poruszyła do 
głębi serca katolickie. 

Narody wszystkie katolickie gotują się na 
wielki obchód tej uroczystości wspaniałej ukocha- 
nego Ojca swojego. Czyliż tedy my, potomkowie 
tych prawowiernych naddziadów naszych, którzy 
ze Stolicy Piotrowej jedynie zbawiającą wiarę 
odebrali i jako skarb najdroższy w spuściźnie 
nam przekazali, mielibyśmy w tyle po za temi 
katolickiemi narodami pozostać ? Czyliż mielibyśmy 
dać się im wyprzedzić w uczuciach miłości i przy- 
wiązania naszego do powszechnego Ojca chrze- 
Ściaństwa całego? Czyliż mielibyśmy to wielkie, 
tyle pociechy i chluby przysparzające głowie Ko- 
Ścioła i całemu Kościołowi zdarzenie obojętnie 
pominąć? czy nie miałoby ono całkowicie zająć, 
zaprzątnąć naszego umysłn i zanalić naszych serc? 

O drodzy, ukochani dyecezjanie nasi! aż 
nadto cenimy Was i dufamy wierze, miłości i 
pobożności waszej, abyśmy choć na chwilę mieli 
złe rozumieć o Was i przypuścić w sercu na- 
szem że nie pójdziecie za głosem i wezwaniem 
naszem i z tej nader ważnej i uroczystej chwili 
w Kościele Bożym skwapliwie nie skorzystacie, 
byście wspólnie z nami wobec przyjaciół i nie- 
przyjaciół wiary i Kościoła, wobec świata całego 
nie objawili wiary waszej katolickiej, nie dali 
folgi uczuciom świętym, wezbranej radości sere 
Waszych, uczuciom przywiązania i miłości do 
tego Ojca powszechnego całego chrześciaństwa, 
któremu Bóg w miłosierdziu nieprzebrany przy- 
gotowuje w tym roku wielki dzień chwały i 
trynmfu, i śród ciężkich trosk i udręczeń i krzy- 
żów jego gotuje nam pociechę, jaką niewielu 
tylko wybranym swoim zwykł dawać*. 

Po dalszem rozwinięciu uczuć wdzięczności, 
które wierni papieżowi jako dzieci ojen najlepsze- 
mu okazywać winni, czytamy dalej : 

„Prosimy Was tedy ukochani dyecezjanie na- 
si i napominamy w Panu, abyście naprzód go- 
rąco dziękowali Bogu, iż na te ciężkie czasy 
rozpierającej się niewiary i prześladowania Ko- 
ścioła, matki naszej, dał nam w swej łasce ta- 
kiego Papieża, takiego nienstraszsonego obrońcę 
praw nieprzedawnionych Kościoła, takiego słod- 
kiego przejednawcę serc ludzkich, którego na- 
wet nieprzyjaciele prawdy Bożej pomimo woli 
szanują, i proście serdecznie Pana Jezusa, tego 
szczodrobliwego dawcę wszelkiego datku dobre- 
go i daru doskonałego, aby tego ukochanego 
Ojca naszego, tego świętego Namiestnika swego 
zachował nam zdrowo przy czerstwych siłach na 
ten dzień pożądany wesela i chwały Jego, aky 
go i potem długo, długo jeszcze zachowywać 
raczył zdrowo i czerstwo dla sprawowania szczę- 
śliwie rzadów Boskiego Kościoła swego. Ile ra- 
zy odtąd odmawiać będziecie przepisane modły 
za głowę Kościoła, za Papieża Leona XIII, do- 
łączajcie najgorętsze prośby i błagania o to, 
byśmy z nim razem w radości serca błogosła- 
wiony dzień jubileuszu Jego obchodzili, by zdro- 
wy i czerstwy w tym dniu szczególnie błogosła- 
wić nam raczył. 

Lecz nie poprzestańcie na samych prośbach 
i życzeniach Waszych, by Ojciec św. dożył 
szczęśliwie jubileuszu swego. Ale jak dzieci do- 
bre obmyślają naprzód, jakąby przyjemność ojcu 
swemu w dniu jego chwały sprawiły, jakiemib 
miłemi podarunkami serce jego rozweseliły ; ta 
i Wy, ukochani dyecezjanie nasi, już teraz obmy- 
ślajcie i przygotowujcie te dary i ofiary serc 
Waszych, któremibyście w dniu jubileuszu Jego 
rozradowali serce Jego ojcowskie. Wy wiecie 
Najmilsi, w jakiem przykrom, nieznośnem poło- 
żeniu znajduje się już od lat wieln nasz Ojciec 
św., Namiestnik Chrystusowy. Odarty i ograbio- 
ny, wyzuty ze wszystkiego mienia, które od ty- 
siąca lat najprawowiciej Papieże Rzymscey po- 


siadali. od zawziętvch, nieprzejednanych nie- 
przyjaciół Boga, wiary I koscioła, OgraŁiICZOWNY 
jest nasz Ojciec św. li tylko na ta jałmuż! 
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łaskawie to przyjąć raczył. na co naw dziaci Jego 
stałe, i nam błogosławił. Ufamy Bogu, że próżnem 
nie będzie to wezwanie nasze do Was. Narody 
inne katolickie przez ręce swoich biskupów przy- 
niosą tam bogate dary złota i srebra, przyniosą 
najpiękniejsze i najdroższe npominki miłości, przy- 
wiązania i wdzięczności Ojcu św. Wstyd byłoby 
to dla nas i dla Was, gdybyśmy, nie daj Boże, 
z próżnemi rękami w tym dniu przeł Namiestni- 
kiem Bożym stanęli. Prawda, że nie jesteśmy tak 
bogaci, tak xasobni, jak wiele innych narodów, 
ale i biedniejsze jeszcze od nas ludy i szczepy 
katolickie uie żałują swych darów i to często 
przechodzących ich możność i siłę dla Ojca ów. 
Nie bogaci i zasobni przeważnie go ratują, ale 
serca choć najnboższe, lecz ofiarne, serca kocha- 
jące, które i wdowim groszem przyczyniają się 
do ratunku ojca. Niech serca Wasze zapłoną tą o- 
fiarnością, niech każdy kutolik choćby kilka, kil- 
kanaście centów cbętnie poświęci na rzecz Ojea 
ów., a upewniamy Was, że z tych drobnych ale 
licznych i chętnych ofiar uzbiera się nokaźna sn- 
ma, i kraj nasz acz ubogi, nie okaże się poślednim 
w ofiarności swej dla Ojca św. 

A kiedy sam dzień od wszystkich prawdzi- 
wych katolików szczerze pożądany i gorąco ocze- 
kiwany zawita, a będzie nim 31. grudnia b. r., 
to już chcomy i gorąco prosimy i powagą naszą 
w Imię Chrystusowe Wam przykazujemy, abyście 
dzień ten uważali wszyscy, jako wielki i uroczy- 
sty w Kościele Bożym, abyście go w największem 
skupienia ducha i umysłu Waszego, w najgoręt- 
szej pobożności spędzili.* 

W dalszym ciągu określa list pasterski, ja- 
kie nabożeństwa, modlitwy i praktyki religijne w 
dniu 31. grudnia jako świątecznym, na cześć pa- 
pieża mają być odprawiane, i kończy jak ng- 
stępuje : 

„Dziękując zaś gorąco Panu Bogu za to, 
że nie opuszcza nigdy Kościoła swego, że na 
dni ciężkie jego doświadczeń i próby ognistej, 
przez którą przechodzi w naszych czasach, dał 
mu tak mądrego, tak świętego, tak wielkiego 
Papieża i wodza, tak dobrego pasterza, że sę- 
dziwość Jego w tym roku taką pociechą, taką 
czcią i ozdobą koronować raczy, ponówcie szcze- 
rze wszyscy bez wyjątku obietnice Wasze Panu 
Bogu, że zawsze wiernemi, dobremi i posłuszne- 
mi dziećmi tego Papieża Waszego, tego Ojca 
Waszego pozostaniecie, że w wierze Waszej ka- 
tolickiej, aż do ostatniego tehn życia Waszego 
wytrwacie, że ją odważnie wobec przyjaciół i 
nieprzyjaciół Kościoła wyznawać i sumiennie 
wedle niej życie Wasze urządzać będziecie. Je- 
den Bóg jest tylko, jeden chrzest św., jeden Ko- 
ściół, jedna głowa Kościoła, jeden Papież i Oj- 
ciec nasz Biskup Rzymu. Kto z nim wiarą, mi- 
łością, nadzieją i posłuszeństwem  niezłączony, 
ten niezłączony z Kościołem; kto się od niego 
odrywa, ten od nadziei Synów Bożych, od zba- 
wienia odpada, bo Kościół tam jest, gdzie głowa 
jego, gdzie Namiestnik Chrystusowy, gdzie Pa- 
pież Rzymski; bo Kościoła tam nie ma, gdzie 
nie ma Papieża, gdzie On nie włada, nie rozka- 
zuje, gdzie jego nie słuchają. W tym więc 
jedynym, świętym, apostolskim, katolickim Ko- 
ściele, połączeni najściślej z głową jego, Pa- 
pieżem Rzymskim, trwajcie wszyscy wszystkich 
trzech obrządków ukochani dyecezjanie nasi, 
a łaska Pana naszego Jezusa Chrystusa i miłość 
Boża i społeczność Ducha Świętego niech bę- 
dzie z Wami wszystkimi. Amen.* 

Podpisano: + Seweryn Morawski. Arcybi- 
skup i Metropolita Lwowski obrz. łać. ý Sylwe- 
ster Sembrałowicz, Arcybiskup Lwowski obrz. gr. 
kat., Metropolita Halicki i Biskup Kamieniecki. 
ł Izaak Mikołaj Isakowice, Arcybiskup i Metro- 
polita Lwowski obrz. orm. kat. $ Jan Saturnus 
Stupnicki, Biskup Przemyski, Samborski i Sano- 
cki obrz. gr. kat. + Albin Sas Dunajewski, Bi- 
skup Krakowski. } Łukasz Ostoja Solecki, Biskup 
Przemyski obrz. łacińskiego. 4 Ignacy Łobos, 
Biskup Tarnowski. 3 Juljan Pełesz, Biskup Sta- 
nisławowski obrz. gr. kat. 


Przyjęcie arcyksięcia Rudolfa 
<xr Gralicji. 


Centralny komitet miejski we Lwowie koopto- 
wał p. Wacława Sladkowskiego, dyrektora ruchu ko- 
lei Karola Ludwika. — Do miejskiego komitetu cen- 
tralnego we Lwowie zgłosiło się z Pomorzan 25 
przedmieszczan, którzy na kiermaszu we Lwowie za- 
mierzają wystąpić w swoich eryginalnych , bardzo 
pięknych strojach narodowych, przyczem zamierzają 
przedstawić się arcyksięciu. Na jarmark przyjadą oni 
z swojemi słynnemi „czepcami*. — Wzdłuż ulicy Gró- 
deckiej zaczęto już ustawiać maszty. 

Arcyksiąże zwiedzi we Lwowie także i świąty- 
nię żydowską (Tempel) na placu Rybim. 

Na Wysoki Zamek i Wały gubernatorskie bę- 
dzie wstęp w czasie festynu ludowego i wykonania 
kantaty dozwolony jedynie za biletami. Komitet festy- 
nowy ucha ł w tym celu wydać na Zamek KGT0 
1a Wały biletów, 
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zgłosił z Berezowicy Kusiba, rządca dóbr państwowych. 
Niezmordowanie też pracuje dr. Źminkowski i w po- 
rozumieniu z komitetem zbiera w okolicy Husia- 
tyna cenne okazy. podobnie jak to czyni w stronach 
nadniestrzańskich specjalny wysłannik komitetu. 

Hr. Wł. Dzieduszycki wysłał swój bogaty zbiór 
przedmiotów, potrzebnych do całego urządzenia chaty 
nadbużańskiej. Całe wnętrze chaty podelskiej urządza 
p. Wł. Fedorowicz. Urządzenie chaty huculskiej jest 
już zamówione i lada dzień tu nadejdzie. Grup wło- 
ściańskich, reprezentujących niemal całą Galicję 
wschodnią pod względem etnograficznym, jest dotych- 
czas zgłoszonych 32, co jest główną zasługą rad 
powiatowych, które nie szezędząc kosztów i zabiegów, 
aby temu trudnemu zadaniu zadość uczynić i we- 
sprzeć w tym nader ważnym punkcie wystawę. Komi- 
tet uprasza rady powiatowe, aby celem uniknięcia 
wielu trudności wysyłały w oznaczonym terminie te 
grupy, dla których komitet postarał się o bezpłatne 
miesskania i poczynił im wszelkie możliwe ułatwie- 
nia. Wystawa zostaje głównie pod kierownietwem dy- 
rektora Boberskiego, zestawieniem grup etnografi- 
cznych wraz z zabudowaniami charakterystycznemi z 
nad Bugu, Podola i Hneulszczyzny zajmuje się 
przedewszystkiem p. Wł. Fedorowicz. Zwyczaj obżyn- 
ków, inscenowany przez mieszkańców wsi Ostrowa i 
Berezowicy Wł. pod kierownictwem p. Barwińskie- 
go uzupełnią się wzajemuie i stanowić będą jedną 
całość. 

Wszelkie zatem przygotowania do wystawy 
etnograficznej są już poczynione, a e innych na razie 
podnieść należy oświetlenie elektryczne miasta, któ- 
rem osobiście kieruje doświadczony monter p. Gül- 
chera z Bielska, którego to oświetlenia próby już 
niebawem się rozpoczną, podobnie jak to się dzieje 
z próbą korowodu.* 

Komitet wykonawczy w Tarnopolu komunikuja 
nam: „Kolej [rwowsko-Czerniowiecko-Jasska udzieliła 
zniżenie przewozu rzeczy wystawowych na czas od 
22. czerwca do 16. lipca b. r. jakot3ż ceny jazdy 
dla wystawców i przedstawicieli typów etnografi- 
cznych po */40 <t. od km. na czas od 1. do 10. li- 
pca b. r. Osoby, udające się na wystawę etnografi- 
czną do Tarnopola zaopatrzone być muszą w karty, 
które komitet przesłał. — U dyrekcji kolei Karola 
Ludwika nie mógł komitet uzyskać zniżenia ceny 
jazdy, tylko zniżenie frachtu dla rzeczy wystawo- 
wych. Porozumiał się natomiast komitet w tym wzglę- 
dzie z dyrekcją ruchu i uzyskał tam przyrzeczenie, 
iż osoby, wysyłajace grupy włościańskie na wystawę 
etnograficzną, jeżeli się tylko natychmiast udadzą 
z prośbą o zniżenie ceny jazdy do dyrekcji ruchu we 
Lwowie, podawszy imię i nazwisko wysłać się tu 
mających osób, takowe zniżenie ceny jazdy odwrotną 
pocztą otrzymają — Pierwsza węgiersko-galicyjska 
kolej udzieliła również zniżenie cen przesyłki na 
czas od 25. czerwca do 15. lipca b. r. Zniżenie cen 
jazdy jest spodziewane. — Na wysyłkach ma być 
wyraźny dodatek: „Przedmiot wystawy etnograficznej 
w Tarnopolu“. — Zawiadamiając o powyższych za- 
rządzeniach prosi komitet o jak najspieszniejsze nad- 
syłanie przedmiotów wystawowych i o wyprawienie 
typów włościańskich w ten sposób, aby te najpóźniej 
dnia 4. lipca b. r. mogły być w Tarnopolu, dokąd 
przybywszy, będą już na dworcu kolejowym przez 
członków sekcji kwaterunkowej oczekiwane. Prosimy 
także o pouczenie wysłać się mających grup wło- 
ściańskich, że już na dworcu we Lwowie mają się 


gromadzić około biało-czerwonej chorągiewki, gdzie 
się im dalszych udzieli informacyj. Zalesamy usilnie 
jak największy pospiech, gdyż czas nagli a do 5. 
lipca jest już bardzo blisko.“ 

* * 


* 

Dyrekcja kolei Karola Ludwika donosi: „że 
w czasie podróży następoy tronu kursować będzie 
w dniach 1. i 2. lipca b. r. posiąg lokalny nr. 17, 
który obeenie tylko między Krakowem a Rzeszowem 
kursuje, także wyjątkowo między Rzeszowem a Lwo- 
wem. Wychodząc z Krakowa w dniach wyżej ozna- 
czonych o godz. 6 min. 12 rano, przybędzie do Rze- 


szowa © gods, 12 min. 7 w południe, a do Lwo- 
wa o godz. 6 min. 46 wieczorem (czas pe 
szteński.)*" 


Nie wątpimy, że dyrekcja kolei Karola Ludwika 
urządzi podczas pobytu arcyksięcia w Galicji pociągi 
spacerowe po cenach zniżonych. Praktykuje się to 
wszędzie przy takich sposobnościach. 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Lwów dnia 22. czerwca. 


* Mianowanin. Mianowani zostali: kanclerz gr. 
kat. metr. konsystorza we Lwowie, ka. Leon Hoterow- 
ski dziekanem kapituły, kanonik gremialny, ks. Jędrzej 
Bielecki kanclerzem kapituły, proboszez w Podhorcach 
ks. Józef Kobylański radcą konsystorjalnym, zastępca 
kanclerza ks. Michał Karaczewski prefektem, wreszcie 
ks. dr Józet Komarnieki i prokurator galicyjskiej gr. 


kat. prowincji kościelnej przy Stolicy Apostolskiej 
w Rzymie, ks. Marcin Pakisz, kunonikami gre- 
mialnymi 

Rada szkolna kraj.ws zamianowała rzeczywi- 


«o nauczyciela kierującego, Teofila Jana Fiutow- 
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szkoły przemysłowe. Głównym celem egzaminów doj- 
rzałości jest nabycie przekonania, czy abiturjent nie 
tylko fachowo wykształcony należycie wychodzi z 
zakładu, ale czy nabrał on też ogólnego 
kształcenia odpowiedniego do przyszłego zawodu. 
Oprócz ogólnego przedstawienia rzeczy, rozporządzenie 
ministerjałne zawiera szczegółowy regulamin i wa- 
runki tyczące się sposobu egzaminowania, ilości przed- 
miotów itp. 

* Wyścigi. Trzeci dzień wyścigów lwowskich 
rozpoczął wczoraj bieg o nagrodę tow. 700 zł, w 
którym wzięły udział 3 komie: p. Wł. Micewskiego 
„Salamy”, hr. J. Potockiego „Gypsy“ (jeździec p. 
Garapich) i hr. J. Tarnowskiego „Piperkuwska II". 
Nagrodę wzięła Piperkowska II. 

Do II. biegu o nagrodę cesarską (1000 zł.) 
stanęła ze stada białobożnickiego „Dalipau*, p. My- 
słowskiego „At-Last" i hr. Tarnewskiego „Bezkońca*. 
Przybyła do mety pierwsza „At-Last*. 

W biegu sprzedaży ogierów, (nagroda minister- 
stwa rolnictwa 300 zł.,) rozstrzygała się walka mię- 
dzy „Zagłobą" hr. Tarnowskiego i „Podbipięta“ p 
Ochockiego. Nagrodę wziął „Zagłoba“. 

Do „Steeple-chase", nagroda 400 zł, zgłosiło 
się 7 jeźdzeów. Bieg prowadziła z początku „Blan- 
che", lecs wkrótce musiała ustąpić miejsca „Palmie* 
a wreszcie „Friseurowi* por. hr. Fiirstenberga, który 
wziął 700 zł. Drugą była u mety „Palma*. 

Do ostatniego biegu (Beaten-Handicap) stanęło 
7 koni Nagrodę 200 zł. wzięła klacz hr. Tarnow- 
skiego „Bezkońca”. 

Ostatni dzień wyścigów warszawskich dnia 
19. b. m. I.: Nagroda tow. Beaten Handicap, rs. 500 
dla koni pobitych. Bieg 2 wiorsty. 1) I. Dobrogosta, 
Lady Aleksandra 2) K. Makomaskiego, Meta. 3. WŁ 
Onrikowa, Vermouth. 4) Wł. Mysyrowicza, Betina, 
Lady Aleksandra wygrała na pięć długości. 


II. Nagroda sprzedażna rs. 500. Bieg 2 wior- 
sty. 1) R. Krnmpla, Gildersbeek. 2) Aug. hr. Potoe- 
kiego, Borowno. Wygrał Gildersbeck, 

IM. Nagroda imienia „hr. Potockich” rs. 300 
dla trzylatków. Bieg 2 wiorsty 133 sążni. 1) Para- 
doksa, Imp. 3‘ 1“. 2) I. Dobrogosta, Hajdamaka. 3) 
L. Grabowskiego, Connt Grabowski (Gillam), wygrał 
Imp. IV. Nagroda carska rs. 4.000. Bieg 4 wiorsty. 
1) L. Grabowskiego, Kordecki. 2) I. Dobrogosta, Znicz. 
3) Aug. hr. Potockiego, Pepita, wygrał Znicz. 
V. Nagroda Wilanowska (Steeple Chase) rs. 1.200 
bieg 4 wiorsty 16 przeszkód. 1) L. Grabowskiego, 
Mandana. 2) Wł. Curikowa, Czatterton. 3) A. hr. 
Potockiego, kl. Vaszelina. 4) I. Niłowa, Orion, wy- 
grała Mandana. 

* Zakład telefonów we Lwowie ogłasza : 
Ministerstwo handlu udzieliło lwowskiemu Zakładowi 
telefonów pozwolenie na urządzenie połączenia telefo- 
nicznego swej centralnej stacji z tutejszą główną sta- 
cją telegrafów rządowych. Skutkiem tego połączenia, 
mogą pp. abonenci tutejszej sieci telefonicznej na ży- 
czenie: 1) odbierać nadehodzące dla nich telegramy 
z tutejszej głównej stacji telegrafów bezzwłocznie, 
w drodze telefonicznej; i 2) chege nadać telegram 
do którejkolwiek stacji telegrafu w Świecie, podykto- 
wać takowy przez telefon tutejszej stacji telegrafów, 
celem ekspedjowania jej na sieci telegrafów. Dodać 
należy, że nadchodzące telegramy, pomimo poprze- 
dniego telefonowania, w oryginale przez urząd tele- 
graficzny adresatowi doręczone będą. Stacja telefonów 
w głównej stacji telegrafów nowo otworzyć się mająca, 
wykazaną zostanie w najbliższym spisie alfabetycznym 
pp. abonentów dnia 15. lipca pod odpowi*dnim nu- 
merem otwartą. 

Zakład telefonów zaprasza więc pp. abonentów, 
którzy swe telegramy za pomocą telefonów odbierać, 
lub nadawać sobie życzą, by na pokrycie należytości 
telegraficznych, odpowiednią kwotę w zakładzie tele- 
fonów deponowali. Depozyt ten, po każdomiesięcznem 
obrachowaniu, winien być do pierwotnej kwoty uzu- 
pełnionym. Za każdy nadeszły i przez telefon pp. 
abonentom przysłany telegram, lub też za każdy za 
pośrednictwem telefonu w głównej stacji telegrufów 
we Lwowie nadany telegram, wynosi opłata, bez 
względn na ilość słów, pięć ct. Zakład telefonów nie 
szczędził trudów, by urządzenie takie, które i w in- 
nych miastach monarchii wielkiem cieszy się powo- 
dzeniem, także i we Lwowie, celem udogodnienia i 
przyspieszenia komunikacji telegraficznej, w życie 
wprowadzić i starać się będzie gorliwie o prawidłowe 
funkcjonowanie tej instytucji. 


* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka 
tuły gminie Targowica, w powiecie horodeńskim, 
na budowę szkoły, zapomogę w kwocie 50 zł. 


* Podejrzany o otrucie żony. Tutejsze wła 
dze poszukują, skutkiem rekwizycji król. pruskiej pro- 
kuratorji państwa w Gnieznie, Nepomucena Zieliń- 
skiego, przedsiębiorcy budownictwa, który jest w po- 
siadaniu paszportu, opiewającego na imię Szymona 
Zakrzewskiego, ponieważ ów Zieliński jest podejrzany 
o otrucie swej żony, wskutek czego zbiegł z Gnie- 
zna. Liezy on lat 39. 


* Śmierć przemytnika. W nooy 6. b. m. 
kilku izraelitów przemycało wódkę z Galicji na te- 
rytorjum rosyjskie, lecz kiedy w Chwałowie, w po- 
wiecie tarnobrzeskim, uszli zaledwie kilkanaście kro- 
ków od słupa granicznego, na widok rosyjskiego stra- 
żnika pogranicznego, poczęli uciekać na terytorjum 
austruckie. Podezas uciec 
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* Jutro d. 23. czerwca: św. Zenona B. 
św. Warftołomeja. 


Niebezpieczeństwo powodzi. Z Jaro- 
sławia piszą: „San wylał u nas dnia 20. b. m. 
o godzinie 3. rano, a o 10. było już 8 metry i 4 
entm. wody, do godziny 6. wieczór zaś przybyło 
wody o 3 entm. więcej, jest zatem obecnie 3 metry 


l7 entm. Pola z tamtej strony Sanu, w Surochowie 


~i, jeden » przemytników, | wszystkich kosztów 


i Sobiecinie, dobrach hrabiego Badeniego, są zalane. 
Obszernych łanów pszenicy , zasianej na przeszła 
30 morzach, z pod wody nawet nie widać; w dobrach 
księcia Czartoryskiego w Szówsku duże woda szkody 
zrządziła.* 

Z pod Tarnowa donoszą 19. b. m.: „Po 
dwudniowym nieustannym deszczu Dunajec wystąpił 
z brzegów i woda zalała dość znaczne przestrzenie 
pól okolicznych. Właściciele dóbr przeważnie, a czę- 
ściowo i włościanie w gminach: Bobrowniki, Partyń, 
Siedlec, Ilkowiee, Głów, Sanoka, Niedomice, Żabno, 
dość znaczne ponieśli szkody. Nie była to powódź 
tych rozmiarów jak przed trzema laty, mniejsze bo- 
wiem rzeki i strumyki nie wylały tak szeroko jak 
wówczas i Dunajec nareszcie wystąpił z koryta, tylko 
w tych miejscowościach, gdzie brzegi są najniższe, a 
nie na całej przestrzeni swojego ujścia do Wisły. 
Zawsze jednak ci, których ten wylew dotknął, zna- 
ezne ponieśli szkody. Piękne urodzaje, na które się 
z wiosny zanosiło, w każdym razie mocno ucierpiały: 
rzepak bardzo ucierpiał, żyto mając ciągły deszcz na 
kwitnięcie źle okwitło, plonu zatem nie rokuje, psze- 
niea sypie się obecnie, więc przy nadmiernej wilgoci 
śnieć i rdza już się pokazuje i wszędzie pojawić się 
łatwo może, kartofle w mniej przepuszczalnych grnn- 
tach psują się. Niestety rok bieżący w naszej okolicy 
smutne przedstawia aspekta dla rolników. Po dwóch 
latach tak ciężkich, trzeci rok taki, na jaki się 
zanosi, niejeduą rodzinę w nader przykre wtrąci po- 
łożenie. “ 

Pod Krakowem Wisła powolnie opadać 
zaczyna. 

Pod Sandomierzem w Królestwie Pol- 
skiem Wisła znacznie wezbrała. Obawa powodzi gro- 
źna. Dotąd pod wodą stoją przedmieścia i całe wy- 
brzeża powiślańskie. Trakty na powiślu nie ocalały, 
Okolica zalana. Woda ciągle przybiera. 

Stanisławów d. 21. czerwca. (Kor. Gas. 
Nar.) (¿jagd pedagogiczny. Powitanie następcy 
tronu). Program XXI walnego zgromadzenia towa- 
rzystwa pedagogicznego, które się odbędzie w Stani- 
sławowie w dniach 18.119. lipca opiewa : W dniu 17. 
lipca wieczorem powita komitet stanisławowski za 
przybyciem pociągu lwowskiego uczestników zjazdu. 
Tegoż samego dnia o godzinie 8 wieczór odbędzie się 
przedstawienie amatorskie na dochód burs naucz., da- 
ną będzie komedja Fredry „Zemsta.“ Dnia 18. lipca 
odbędzie się o godzinie 8!/ą rano uroczyste nabożeń- 
stwo w kościele łacińskim i w cerkwi katedralnej, 
podezas którego spiewać będzie chór złożony z nau- 
czycieli szkół ludowych. Po nabożeństwie odbędzie się 
pierwsze posiedzenie tow. pedag. w mali kasyna mie- 
szczańskiego, poprzedzone powitaniem uczestników 
zjazdu przez reprezentacje miasta i duchowieństwa, 
tudzież przez gospodarza kaayna. O godzinie 2 popoł. 
odbędzie się obiad, a o 5 drugie posiedzenie zjazdu. 
Wieczorem danym będzie w sali teatralnej uroczysty 
wieczór muzykalno-wokalny, urządzony na cześć XXI 
walnego zgromadzenia przez tow. wzaj. pomocy nau- 
czycieli i nauczycielek. Dnia 19. lipca odbędzie się 
o godzinie 8 rano trzecie posiedzenie, a po niem ns- 
stąpi zamknięcie zjazdu. O godzinie 2 w południe 
odbędzie się uczta pożegnalna, a o 6 wieczór festyn 
w ogrodzie kasynowym i rozsprzedaż „Jednodniówki, " 
wydanej na cześć uczestników zjazdu. 

Za inicjatywą marszałka naszego powiatu, p. S. 
Brykczyńskiego rawiązany został komitet dla powita- 
nia następcy tronu podczas przejazdu tegoż prze 
Stanisławów w dniu 7 lipca. Wedle postanowień ko- 
mitetu mają się w dniu 7. lipca w południa zgro- 
madzić na peronie dworca kolejowego deputacje oko- 
licznych powiatów i miasteczck, a marszałek powia- 
tu stanisławowskiego powita arcyksięcia krótkiem 
przemówieniem, podając mu na tacy chleb i sól. Tacę, 
wyrobioną w tutejszej szkola przemysłowej, osłaniać 
będzie pokrycie lniane z napisami: „Niech żyje naj- 
dostojniejszy następca tronu!* i „Mnohaja lita !“ 

Miasto wybuduje dwie piramidy przy rampie 
kolejowej na drodze wiodącej ze Stanisławowa do 
Tyśmieniey. 

Do Lwowa udaje się w dniu 2. lipca deputacja 
tutejszego powiatu, złożona z 7 członków rady powia- 
towej z prezesem na czele. 

— Z Kołomyi. W procesie przeciw Aleksandro- 
wi Karatniekiemu, adjunktowi sądowemu w 
Zabłotowie, i Dawidowi Miinzerowi, o zbrodnię 
oszustwa i oszczerstwa, trybunał na podstawie wer- 
dyktu sędziów przysięgłych uwolnił podsadnych od 
oskarzenia. W toku rozprawy uwięziono pod zarzutem 
fałszywego seznania przed sądem $ świadków, Jankla 
Lastera, Jupitera i Srula Weinera. 


— Bóbrka 20. czerwca. (Kor. Gas. Nar.) Za 
staraniem tutejszego towarzystwa kasynowego, „odbył 
się u nas festyn w pobliskim lasku na dochód tutejszej 
ocliotniczej straży pożarnej. Dochód z ostatniej zaba- 
wy okazał się dzięki staraniom zawiązanego w tym 
celu komitetu, dość znacznym, gdyż po odtrąceniu 
wręczył komitet naczęlnictwu tej 
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wdowy po malarzu Szermentowskim. Iłómaczyła oną 
powieść pani Caro, oraz jedną Pow „rzeszkowej, 
wreszcie ułożyła po polsku nowelkę „Dosia, * ogło- 
szoną staraniem Gregorowiczć w Przyjacielu deirci, 
a synspatycznie <prząz ogó? młodych czytelników przy. 
jętą. Obecnie Hórmuezy PRA życiorys królewny Ludwi- 
ki, najmłodszej oórki Marji Leszczyńskiej, a wkrótce 
ma się zabrać do napisania większej powieści pol- 
skiej. Ks. Czartoryska, tudzież pani Gałyzowska, są 
również uczenniemni pani Szermentowskiej, W osta- 
nich czasach kształciła ona hr. Zamoyską, z domu 
Pelissier, pannę Hugue. tłómaczkę Kraszewskiego, i 
młodą Amerykankę, Panią Gibert, która w dziennikach 
nowojorskich pisuje 0 rzeczuch polskich. 

Zajmuje się niemi również pani Poradowska. z 
domu Margerita Gachet, zamieszkała w Brukselli, 
gdzie drukowała w dziennikach przekłady nowel Sien- 
kiewicza. Pani Poradowska przebywała czas jakiś we 
Wschodniej Galicji i tam się bliżej Z życiem: Rausi- 
nów zapoznała, a niedawno na tle tem skreśliła po- 
wiastkę n Les Tournesol, *- obecnie 245 przygotowała 
drugą szerszych rozmiarów p.t. „Jaga,“ która wkrót- 
te ma się ukazać w druku. i 

Do "ostatniej epoki należą przekłady pani To- 
Maszkiewiczowej, wydane podwpseudonymem Atalki, 
Oraz panny Clement. Piewsza przyswoiła literaturze 
francuskiej poematy Lenartowicza, druga powieści 
Chodżki. Estrejcher w bibliografii Kraszewskiego zre- 
jestrował znaczną ilość jego powieści, tłómaczonych 
na francuski, pomiędzy któremi jest kilka owocem 
Pracy rodowitych Paryżanek, co po długich studjach 
zdołały, trudności mowy naszej zwalczyć i zapanować 
nad nią do tego stopnia, że wniknęły w ducha 
Wiekopomnego*autora. 

— Kldb polski w Pradze urządza 25. b. m. 
W salonie; p,-Kamenakiego.„u Bonu“ uroczysty wie- 
Czorek, ku mozczeniu pamięci zmarłego przed 3 laty 
rodaka Józefa Filipowicza, założyciela pierwszego to- 
warzystwa polskiego w Pradze. 

Program koncertu: Z dymem pożarów: „Od- 
czyt" Życiorys ép. J. Filipowicza; Potpouri z pieśni 
Polskich, odegra pna H. Tow.: „Alpubara* A. Mic- 
iewieza, deklamacja pna St. W.; „Kalina”, „Krako- 
wiak“, odśpiewa panna H, Tow : „heduta Ordona" 
= Mickiewicza, deklamacja : „Mazurek* Chopina na 
ort., odegra pna St. W.: „Dumanie polskiej dziewi- 
°y" na skrzypce pna F. Jar.: Urywek poematu „Jan- 
ko Omentarnik", dekl. p J1 R : „Polonez Łża* Ty- 
molskiego- odagra- panna. isc, — Słynny kwarte 
„Kytara“ przyobiecał łaskawie swą. obecność, na wie: 
czorką. i 

— Btraszna katastrofa na Danaju. W Baks 
wyciągają ciągle jeszcze zwłoki z wody. Utonęło 
oprócg pątników także 10 kupców 4% Dorogk- którzy 
mieli przy sobie kilka tysięcy zł Przeciw kilku 080- 
bom Wytoczona Śledztwo karne. - 

Jest- niewątpliwom, że. galar nia -był -W-po- 
rządku. Sternik w chwili niebezpieczeństwa opuścił 
galar. Chłopak wiejski, który z drugim chłopaczkiem 
opuścjł przepełniony galar, zwrócił uwagę przewoźni- 
ka, żę galar nie wytrzyma tego ciężaru, odpowiedzia- 
no mū, że go to nie nie obchodzi. Także i księdza 
Spissa usiłowano nakłonić, ażeby podzielił pątników 
na dwie grupy — Spiss jednak odpowiedział, że 
Pątnigy muszą być razem na jednym galarze. 

Z Budapesztu donoszą 21. czerwca. Dziś znowu 
pochowano 90 zwłok. Pomiędzy ofiarami strasznej ka- 
tastrofy znajdowało się 30 handlarzy bydła, którzy 
ze zuacznemi pieniędzmi udawali się na jarmark w 
Halas. U uwięzionego właściciela galaru, Millera 
znaleziona 1500 zł w przemokłych banknotach. 

,— Jubileusz. Dyrektor towarzystwa mineralo- 
gicznęgo w Petersburgu akademik Koszkarew, obcho- 
dził 18. bm. swój pięćdziesięcioletni jubileusz. 

— Katastrofa. Z Berlina donosi telegram o 
wielkiem niesz*zęściu kolejowem, jakie tam zaszło 
19, b m. wieczorem. Pociąg spacerowy potsdamski 
jadący do Berlina wjechał na dworcu Wannsee na 
stojący tam pociąg. Lokomotywa potsdamskiego po- 
ciągu wywróciła się i jeden z wagonów pociągu sto- 
jącega na dworcu Wannsee zaczął silę palić. Trzy 
osoby, 2 kobiety i jeden mężczyzna, postradały, życie, 
7 osób odniosło ciężkie uszkodzenia. a 25 osób jest 
lekko rannych. 

Podług wiadomości autentycznych, dani 
zderzenie pocjągów skutkiem przedwczesnego Lame 
sygnału wjazdowego. Podczas zderzenia Zapal pa 
Wagon II. klasy skutkiem zgruchotnia znajdująceg! 
się przy lokomotywie rezerwoaiu gazowego i zapa € 
"IA się cylindra gazowego. Wielu podróżnych, którzy 
dia mogli uratować się ucieczką drzwiami, WySkO- 
"zyło przez okna. Katastrofa nastąpiła skutkiem fałszy- 
Wego hstawienia pociągu lokalnego, odchodzącego do 

erlina. Ustawiono go na torze pobocznym — był on 
za długim i stał już z lokomotywą i dwoma wago” 
nami na głównym torze. Pociąg przeciwny, nadcho- 
dzący z Berlina, nie mógł zostać wstrzymanym, Na" 
Jechał na stojący pociąg i w ten sposób spowodował 
Katastrofo Lokomotywa w jednej chwili stanęla w pło- 
mieniąch, = 

Konduktow i palacze zeskoczyli jeszcze dosć 
woeześnie. Położenie pasażerów w płonących wagonach 

vło rozpaczliwe. Płomienie dostawały się do wng- 

A Wagonu, a ponieważ był to wagon przejściowy 
-, dwojriem tylko drzwi. ratunek był utrudniony. 
‘kna zamknięte były dwiema mosiężnemi sztabami. 

sł w widok straszny, jak pasażerowie usiłowali 
tzelamać te sztaby lub też przedostać się” przez 
*akowę. 

Z zewnątrz starano się ugasić pożar i ściany 
wagonów zgruchotać, użyte do tego narzędzia były 
jednak niewystarczające i dlatego utrudnioną była 
rkcja ratuskowa. Spalone zwłoki są całkiem zwęgło- 
8 i jegacze nie wszysko n ngasakan. -Gamiił się 
lekara kerhitaki dr. Polak, „kołesywe Aalowienie Boz 
ciagu na głównym torze było tylko skutkiem przecią- 
żenia Arzedników Zaw iAdOW caaaeii nezaał, ŻE sy- 

zędników- 14% był wywieszony, Konduktor 

gnat zatrzymania pócięeh wy. cale nie widział 
natomiast twierdził, Że SYg0%™ a pożar klasztor 
i kaj W Mińsku litewskim arth tes apie Azi 
esoiót 00. Dominikanów, wrzez pożar B4 bardzo 

OSZATY, Straty wyrządzone laig a swe straty na 
insemme, Wradze wojskowe. Dla oka, gubernii 
Hlkudziegjat tysięcy rubli = W "lt. do 200.000 
robią Ab zrządził niedawno pożar straty 

1. Ñ zkie w 
ET. Sekcja narodowej partji drant i 
Nowym Jorku F łał na dzien jubileus 

í ZWOŁAŁA z czyst 
angielskie; +33, š bv urządzić uro s, 
miatk j posiedzenie, = aby Triandosyk! 
m OWą na cześć wszystkich . ZA 

ciągą panowania królowej Wiktor)! 


nastąpiło 


na śmiępć, wydaleni, lub zginęli z głodu. p żyje wło- 
„. o uiezne potomstwo. kocica żon: docze- 
(OBN Ajekcander Bodea, - który”2 dwóc rzy życiu. 
36 dzieci. Z tych 26 pozostaje P'S a4 lipca 
odb: y Frankfurcie nad Menem ma G, zebra- 
1 Zubranie właścicieli fabryk AA pei z Nie” 
miee q W ktorem wezmą udział fabry dnie także 7% 
Belgii AWajcarji, Ausirji —a prawdopodo ukowaniem 
I A) fabrykanci radzili nad Zr€ podniesie” 


Tacy robotników i nad środkami ku 
€mysłu sukienniczego. 

do Em dro, IL. cesarz brazylijski, 
lub Płeig e Eae Bawić. będzie W 


i 


` - 


„kowskima co następuje : 


drugim przed wzrokiem przechodnia. 
być syntezą, organizmem, jednością. Linie, tony. 
światło-cień, uczucia, jakie artysta na płótnie 
swojsm porozrzucał, stanowią niepodzielną masę. 
Obraz jest działam nabitem potężnym pociskiem. 


- u.24 bm. . 
myjek Karlsbadzie 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 23. Czerwca. 1887. 


— Dziewięćdziesięt lat w haremie. Przed 
kilku dniami zmarła w Konstantynopolu w haremie 
sułtana niewolnica, która dożyła podeszłego wieku 
110 lat. W r. 1792 pod panowaniem sułtana Abdul 
Hamida 1. przybyła ona jake piękne 15-letnie dzie- 
wczę do haremu, gdzie przepędziła lat 90. W czasie 
tego 
nie obecnie panującego sułtana Abdul Hamida IL. 
zwłoki niewolnicy pochowano z wielką uroczystością 
w przedsionku mauzoleum matki sułtanskiej. Gdyby 
zmarła niewolnica zostawiła była pamiętniki, należa- 
łyby one z pewnością do najciekawszych. Wieleżto 
bowiem tajemnie haremowych i nieharemowych w cią- 
gu wieku prawie obiło się o uszy zmarłej huryski 
a przed oczyma jej wiele przesunęło się naprzód ja- 
snoi świecących a potem pozbawionych światła upa- 
dłych słońc. 

— Zawalenie się budynku. W Medjolanie 
prawie na ukończeniu będący już budynek, w któ- 
rym miano lać pomnik Wiktora Emanuela, zawalił 
się. Jedenastu robotników zostało zasypanych, z któ- 
rych czterech wyciągnięto już zabitych a pięciu ciężko 
poranionych, Ostatnim grozi również utrata życia. 

— Głód w Małej Azji. W znacznej części 
Małej Azji pauuje okropna posucha. W pro- 
wincjj Adana wszystko zboże jest zupełnie zniszezo- 
ne, wskutek czego powstał głód. W okręgu dwu- 
dziestomilowym nie widać już żadnego pola zasianego 
zbożem; wszystko spalone posuchą, która zniszczyła 
także łąki. Wskutek tego wielka część zwierząt do- 
mowych już zginęła, a pozostałą reszię zrozpaczeni 
mieszkańcy pędzą w góry. Także zniszczone zostały 
plantacje bawełny i winnice. Ludność nie ma środ- 
ków do życia. 100.000 zarobników, którzy zarabiali 
podozas żniw, muszą obecnie przymusowo świętować. 
Nędza dotknęła wszystkich tak biednych jak i boga- 
tych, bo jadnym i drugim brak chleba. 
m | noci 


Artyści Polacy w „Salonie* paryskim. 


Jakkolwiek w rokn bieżącym spora garstka 
rodaków naszych stanęła do turnieju artystycznego 
w Paryżu, krytycy francuscy zajmują się głębiej 
tylko Matejką, innym malarzom pobieżne zaledwie 
wzmianki poświęcając. 

Między innymi, p. Paweł Mantz, estetyk, 
używający wielkiej powagi, a stały sprawozdawca 
artystyczny dziennika Temps, pisze o mistrzu kra- 
„Wielkie malowidło p. 
Matejki, „Widzenie Joanny d'Arc w chwili jej 
wjazdu do Reims“ — jest niespodzianką nawet 
dla tych, którzy od r. 1865 oswoili się z manierą 
profesora krakowskiego. Jakkolwiek płótno p. Ma- 
tejki jest bardzo znacznych rozmiarów, zaprosił 


on wszakże więcej osób, uiż ich mógł pomieścić ; 
nagromadził postacie i idee. Obraz jego jest ko- 
sztowny, jak obicie z ponsowej wełny i żółtego 
jedwabiu; ale widowisko jest niejasne i aby je 
zrozumieć trzebaby długiego wysiłku.* 


„Zresztą malarz polski**pozostaje,*z punktu 


widzenia części, tym samym zdolnym mężem, ja- 
kiegośmy jnź niejednokrotnie wielbili. Jakkolwiek 
„Widzenie Joanny d'Aro“ jest dziełem mniej zro- 
zumiałem, niż poprzednie jego kompozycje, nie 
wykazuje ono wszakże bynajmniej upadku techniki 
autora. Gdyby kto miał odwagę zagłębić się w 


ten zamęt, w którym piętrzą się jedne na drugich 


barwy i kształty, a który płomienieje, jak krzak 
gorejący, odkryłby tu i owdzie głowy, ręce, mate- 
rje malowane najpotężniejszym, 4 nawet najbar- 


dziej mistrzowskim pędzlem. Pokrajane na drobne 


części „Widzenie Joanny d'Arce“ uszczęśliwiłoby 
ze dwadzieścia muzeów. Nie proponujemy podda- 


nia malowidła p. Matejki podobnie barbarzyń- 


skiemu rozczłonkowanin. Lecz zimnszeni jesteśmy 
powiedzieć, że pomimo całego 


swego tulentu, 
mistrz krakowski popełnia kolosalne błędy. Efekt 


optyczny, wrażenie moralne, nie polega na szcze- 
gółach.* £ 


„Obraz mały czy daży, nie jest złożony z wi- 
doków kolejnych, roztączających się jeden po 
Powinien 


Wyrzucona kula trafia widza w samą pierś, roz- 


rysa go na dwoje i wówczas widz czuje się za- 
dowolonym, albowiem pewien jest, że ma przed 
sobą dobre malowidło“. 


W Revue des deuy Mondes zaś p. Lafene- 


stre, uczony krytyk i historyk sztuki, pisze: że 


„Matejko w ostatnim obrazie swoim doprowadził 


wirtnozostwo do najwyższej potęgi, zapomocą pra- 
cy i siły woli. Olbrzymia kompozycja p. Matejki, 
tłumna, hałaśliwa i niespokojna tak swym kolo- 
rytem jak i ogólnemi liniami, zawiera w nieopi- 
gavem 
Indzkie, pióropusze, klejnoty, dzieci, psy, motywa 


zamięszania głowy, kostiumy, członki 
architektoniczne i niebiańskie zjawiska. Ze sta- 
nowiska faktury (métier) obraz ten jest arcy- 
dziełem, które dawniej byłoby niewątpliwie ogólny 
wzbudziło podziw. W tym lśniącym i olśniewa- 


jącym chaosie można odnaleść mnóstwo pojedyń- 


czych szczegółów, grnp, postaci, ałegorji, odda- 
nych z nieomylną brawurą, z pewnością ręki i 
werwą niepospolitą, słowem z załetami, jakich się 


już u nas nie spotyka. Wogóle p. Matejko, który 


święcił już zasłużone tryumfy, nie często malo- 
wał lepiej, ale mimo to serce nasze nie lgnie 
do tych teatralnych fantasmagocji. Więcej jasno- 
ści i prostoty ekspozycji uradowałoby uas stokroć 
bardziej I s rż 

o inniśmy być wdzięcznymi p. Matejce, 
że tyle sobie zadał trudu, aby w tak wspaniałej. 
oprawie przedstawić jedną z naszych legend naro- 
dowych; uznajemy chętnie potęgą imaginacji i 
wprawę techniki, potrzebnej do wykończenia tak 
mozolnego zadania, podziwiamy nawet szczerze pe- 


widziała ona sześciu padyszachów. Na polece- | 
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Teatr, literatura i mnzyka. 


— Teatr dziś zamknięty — jutro „ Właściciel 
kuźnie" — w piątek teatr zamknięty— w sobotę „Zło- 
ty pająk." 

— 0 zębach, Znany dentysta lwowski, lekarz 
pułkowy dr. Liszniewski, który zeszłego roku 
wydał popularną broszurę „o zębach“, traktującą w 
sposób przystępny o konserwowaniu zębów, wykończył 
obecnie drugie poprawne wydanie tej broszury, po- 
nieważ pierwszy nakład wyczerpany został, głównie 
z powodu zapotrzebowania księgarń warszawskich. 


Dział ekonomiczny. 


Towarzystwo rolnicze okręgowe w Kra- 
kowie. Na wezorajszem walnem zebraniu zgromadzeni 
członkowie dokonali wyborów, których rezultat jest 
następujący : prezes Jan Skirliński, wiceprezes dr. 
Brzeziński, Do wydziału weszli: Janta Antoni dr. 
Harajewicz, Kozietowski; Szybalski i Hatscher. 


Wiedeń d. 20. czerwca. Na dzisiejszy targ by- 
dła rzeźnego przypędzono 2705 sztuk opasowego i 
646 sztuk chudego, ogółem 3348 sztuk bydła, po- 
między temi z Galicji przypędzono 1433 sztuk opaso- 
wych i 88 chudych; z Bukowiny 254 sztuk opaso- 
wych wołów i 15 chudych. Ogółem przypędzono 991 
sztuk mniej niż zeszłego tygodnia. Z Galicji przypę- 
dzono 201 sztuk mniej. Przebieg targu był ożywio- 
ny. Ceny nie zmieniły się. Nie sprzedano 111 szizk 
Płacono galicyjsko-bukow. woły opasowe po 
48 do 51 zł., towar przedni po 51 do 55 zł, 
wyjątkowo po 56 do 58 zł., węgierskie po „AT do 51 
zł., towar przedni po 51 do 55 zł., wyjątkowo po 
56 do 57 zł., z innych krajów po 49 do 53 zł, 
towar przedni po 53 do 57 zł, wyjątkowo po 58 
do 61 zł. za cetnar metryczny towaru zabitego, 
a bydło chude po 24 do 114 zł za sztukę. 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 28. czerwca 1887. 


Lwów : pszenica 836 do 8.75, żyto 5.20 do 5.75 
jęczmień 8.50 dn 5.75, owiea 8.50 do 4.30. groch 5.— do 
125, wyka 3.75 do 4.50, rzepak 9.50 do 10 10, Inianka 
-— do s—.—, koniczyna wserw. 25,— do 40.—, koniczyna 

biała 35.— do 50—, koniczyna szwedzka 40.— do 55 — 
Tarnopol : i 8.15 do 8.60, żyto 5.10 do 

555 jęczmień 3.70 do 5.70, owies 875 do 4.50, grech 
5.— da 650, wyka 3.65 do 470, rzepak 940 do 10.—, 
Inianka —.— do —.—, koniczyna ezerw 25.— do 40.—, 
Koni ayna biała 40 — do 50.—, koniczyna szwedzka 45.— 
o ——. 

Podwołoczyska : 

do 5.50, jęczm. 3.50 do 


szenica 8.10 do 8.50, żyto 5.10 
poan owies 3.60 do 4-—, groch 


4.50 do '7.--, wyka 350 do 450, rzepak 9.40 do 10—, 
lnianka —, da — —, koniczyna kin 22.— do 40.—, 
Li a biała 40.— do —.—, koniczyna szwedzka —. — 
oles, 


Jarosław : pszenica 8.50 do 8.95, żyto 540 do 
585, jęczmień 3.90 do 6.—, owies 3.60 do 4.50, groch 
4.50 do 6.60, wyka 3.75 do 5.—, rzepak 970 do 10.45 
Iniauka —.— do —.—, koniczyna czórwona 25.— do 
43.—, WO biała 45.- d 
D === 
Wazystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmieł za 56 kila loco Lwów o 30.— nomi- 
nalnie. Nowy chmiel od 25—55 za 56 kilo. 

Okowita za 2.000 litr. pre. loco Lwów 23— do 
23 75 

Usposobienie spokojne. 


koniczyna szwedz. 


i 


Telegramy targowe z d. 21. ozerwca . 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. —.— 
do zł. —.—, żyto od zł. — — do zł. —.—. Oko- 
wita od zł. 26.— do zł 2612 

Budapeszt: Pszeniea za 100 kilo na jesień 
od zł. 789 dozł. 7.90; rzepak od zł. —.— do zł. 


Berlin: Pszenica żółta na czerw.-lipiec 189.25 


m.; żyto —.— m.; spirytus 66.— m.; olej rzepako- 
Wa wawa i: 

Paryż: Mąka za 159 kilo 57.80 fr.; olej rze- 
pakowy —.— tr.; spirytus —,— fr. 

Nafta. Wiedeń od zł. —— do zł> —.—; Rre- 


ma l060—,—, Hamburg loco 6.00, aa czerwiec 5.90, 
na £ierp.-grudzień 6.30, Antwerpia na czerwiec 15.1/s, 
Nawy-York 6.*/,, Filadelfia 6.*/a. 
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Telegrany własne „Gazety Narod. 


Kraków d. 22. czerwca, Kolo mniejszych 
realności wybrało: Teodora Baranowskiego, Józe- 
fa Friedleina, Tomasza Chęcińskiego i adwokata 
Bolesława Czernego. 

Wiedeń d. 22. czerwca. 
szłych tutaj wiadomości, jest Porta zupełnie skon- 
sternowana rosyjskiem memorandum w sprawie 
bułyarskiej, Zdaje się, że gabinet petersburski 
chce doprowadzić do ostateczności. Mimo wszel- 
kich trudności, zdaje się znowu prawdovodobneim, 
że sułtan podpisze konwencję anglo-turecką. Wszy- 
sej przebywający w Konstantynopolu oficerowie 
„uigarscy, którzy otrzymali pozwolenie wstąpienia 
do armii rosyjskiej, otrzymali zarazem nakaz po- 
zosto a w Konstantynopolu. 

Wiedeń d. 22. czerwca. Kronawetter otrzy- 
mał od wyborców swoich wotum zaufania, nie 
złoży więc mandatu do Rady państwa. 

Zagrzeb duia Ż1. czerwca, Odpowiedzialny 
redaktor starczewiczowskiej (rusofilekiej) Hrvat- 
ski, Kukor. uwięziony zosiał za kłamliwe spra- 
wozdania s wyborów. > : 

Paryż dnia 21. czerwca. Wtutejszych sfe- 
rach politycznych oczekują koncesyj _z8 strony 
gabinetn angielskiego co do rozzbrojenia opozycji 


Wedłng nado- 


| francuskiej przesiw konwencji augielsko- tureckiej, 


Artykuł piąty zmodyfikowanym ma być w tym 
duchu, ażeby tylko Porta miała prawo bezpośre- 


wng ilość fignr świetnych, przepysznych, błyszczą: | qniego wkroczenia w nagłych wypadkach do Egi- 


cych, pełnych ruchu i życia. ale nie możemy za- 


ptu, podczas gdy Anglia potrzebowałaby do tego 


przeczyć, że to ostatni odblask rodzaju sztuki, ! mandatu europejskiego. 


który ginie bezpowrotnie. Słusznie czy niesłu- 
szuie, pragniemy teraz, aby dzieło sztnki zbliżało 
nas do natury, choćby tylko prawdą kolorytu lnb 
szczerością swego wyrazu“. 

Oto dwa najpoważniejsze (!) głosy krytyki fran - 
cuskiej o dziele naszego mistrza. 

Krytyka dzienników bulwarowych, jak Fīł- 
garo; Gil-Blas itp., zbyła „Widzenie Joanny d'Arc“ 
albo milczeniem, albo płaskiemi i niesmacznemi 
konceptami. I tak np. kronikarz Figara Albert 
Wolff, porównał obraz Matejki do głośnej japoń- 
skiaj sałaty z najnowszej komedji Dumas'a „Fran- 
cillou“ Zresztą zdania bułwarowych Kkrzykaczy i 
powtarzać niewarto. A 

Obok Matejki najwięcej zajmuje się kryty- 
ka Anną Bilińską, oddając jej wielkie pochwały 
za własny jej portret, w bluzie malarskiej, po 
mistrzowsku — jak piszą — wykonany. Przede- 
wszystkiem uderza ów portret wyrazam twarzy 
uchwyconym z nieporównaną siłą i prawdą, Jak 
wiadomo, p. Bilińska odznaczona została druga 
nagrodą. R 


Rzym dnia 21. czerwca. Doniesienia dzien- 
ników o rokowaniach pomiędzy kurją a rządem 
włoskim przyjmować należy z największą ostro- 
żnością. Tymczasowo nie ma mowy o akcji ugs- 
gowej ze strony kurji lub rządu włoskiego, mają- 
cej na oku cele praktyozne. Podług dysnozycyj 
obustronnych nie można wywnioskować, ażeby w 
najbliższym czasie sprawa ta przekroczyła dysku- 
eją teorytyczną. 

Temeszwar dnia 21. czerwca. Posiadłość 
Ruma hr. Pejaczewicza, obejmująca 64.000 mor- 
gów, zakupiona została przez króla belgijskiego 
za 14 milionów, Piękne. te dobra przeznaczone 
być mają na prezent dla arcyksięcia Rudolfa, 
Kontrakt kupna podpisany już został u rejenta 
w Ruma. 

Petersburg d. 21. czerwca. Synod wysyła 
do gubernij południowych zarządzającego kancela- 
rją oberprokuratora Sablera, dla obznajomienia się 
z rozwojem sztundy. Synod zamierza także wyzna- 
czyć na mający się odbyć 11. lipca b. r. zjazd 
w Moskwie kilku misjouarzy, walczących ze 
sztundą. 


Jubileusz królowej Wiktorji. 


Londyn d. 21. czerwca. O godz. wpół do 
11. wyruszył z pałacu Buckingham przez Rail- 
waybridge pierwszy oddział jubilenszowego koro- 
wodu. Tenże składał się z kilknnastu powozów, 
zaprzężonych końmi gniademi. W powozach tych 
zajęli miejsca: książęta indyjscy, królowa hawaj- 
ska w złotych szatach, księżna Francis, ks. Ale- 
ksander Teck, księżna Teodora Sachsen-Meiuin- 
gen, księstwo Szlezwig-Holstein, księżna Heska, 
Edynburgska, ks. Hohenlohe itd. i 

W kościele Westminsterskim przyjął przy- 
byłych wicekanclerz i wskazał im miejsca. 

Dragi orszak składał się z 15 powozów za- 
przężonych w białe konie. Jechali w nich królo- 
wie: Saksonii, Danii, Grecji, Belgji; następcy 
tronu: Rudolf austrjacki, portugaleki i grecki; 
królowa belgijska, ks. Jerzy grecki i w. ks. Me- 
klenburg-Strelitz. Lord-kanclerz wprowadził przy- 
byłych do presbiterjum. 

Orszak królowej, złożony z 11 powozów, roz- 
poczynał herold, następnie postępowała gwardja 
przyboczna, dalej adjutanci, sztab jeueralny i 
wszyscy jenerałowie. W pierwszych pięciu powo- 
zach siedzieli dyguitarze państwa i damy dworu, 
w szóstym księżna Szlezwig-Holstein i ks. Alfred 
Edyuburski, w siódmym księżna praska, Heska 
i Battenberg, w ósmym księżna Walii i w. ks. 
rosyjska Elżbieta, w dziewiątym księżniczka Sa- 
chseu- Meiningen, Wilhelmina pruska, Albany i 
Connaugth, w dziesiątym księżniczki Christiana, 
Louisa, Beatriksa i księżna Edynhurska, Dalej to- 
warzyszyli konno: książęta Kdynburski, Walii, 
Connaugtb, w. ks. Heski, niemiecki następca tronu 
i ks. Christian. 

Następował powóz królowej, poprzedzany przez 
dwóch heroldów, zaprzężony w ośm bułanych „pon- 
ny“ (kueyki) o ładnie fryzowanych grzywach i 
ufryzowanych ogonach. W złotej uprzęży wygłą- 
dały one wspaniale i szły zupełnie spokojnie po- 
mimo hucznych owacyj, jakiemi lud witał królową. 
Dla uniknienia wypadku miały konie uszy poza- 
tykane watą. 

_ Obok królowej, siedziały księżna Walji i nie- 

iecka następczyni tronu. Królowa była ubraną 
w mały czepeczek, formy korony, z najdelikatniej- 
szych koronek, ubrany czarnym aksamitem i zdo- 
bny w agrafę z piór marabu, osadzoną ogromnemi 
perłami. Wstążki czepeczka spięte były pod szyja 
ogromuą broszą brylantową, które to drogie ka- 
mienie zdobiły też i sam czepek. 

„ , Królowa miała na sobie oznaki orderu pod- 
wiązki i innych orderów. Za jej powozem postę- 
powała konna muzyka i przygrywała hymn naro- 
dowy. Dalej ua okazałych koniach jechali: ks. Cam- 
bridge, Henryk Batteaberg, Henryk pruski, w. ks. 
Sergiusz, ks. Albert Walji, ks. Meiningen, ka. Lu- 
dwik Battenberg i ks. Chrystjan. 

Pochód zamykała gwardja dworska i ofice- 
rowie. Przepyszna pogoda sprzyjała uroczystości, 
w której wzięły udział tak niesłychane tłnmy pu- 
bliczności, że zdawało się, jakoby Świat cały 
zgromadził się tym razem w Londynie. Część pu- 
bliczności zebrała się już dniem przedtem w uli- 
cach i na płacach, któremi korowód miał prze- 
chodzić. 

W opactwie westminsterskiem udała się kró- 
lowa, poprzedzona przez książąt kościoła, do sanc- 
tuarium, gdzie zajęła miejsce na tronie pod bal- 
dachimem. Nabożeństwo celebrował arcb. z Can- 
terbury, wśród ogromnego udziału duchowieństwa. 
Arcybiskup rozpoczął ceremonię od błogosławień- 
stwa dla królowej, poczem chór z wyborowych 
300 głosów wykonał trzy pieśni kościelne a na 
końcu modlitwę Ezaudia me Domine z akompa- 
niamentem muzyki instrumentalnej. Powrót na- 
stąpił w tym samym porządku jak przyjazd. Sce- 
ny w opactwie niepodobna wiernie opisać. Damy 
towarzyszące królowej skrzyły sie ogniem drogich 
kamieni. Po oratorium, wykonanem według pro- 
gramu, ucałowała królowa kilku książąt i wszy- 
stkie księżniczki, i wśród entuzjastycznych okrzy* 
ków nieprzeliczonych tłumów powróciła do pałacu. 

Kilka osób, które na ulicy odniosły wśród 
nstłoku uszkodzenia, pomiędzy temi kilku poli- 
cjantów, oddano do szpitali. i 

Królowa zdawała się być uszczęśliwioną po- 
ważnym przebiegiem obchodu i wspaniałością zło- 
żonych n jej stóp owacyj. 

Londyn dnia 22. czerwca. Korowód wy- 
nadł nad wszelki wyraz wspaniale, szczególną zaś 
uwagę zwracała ua siebie świetna kawalkada za- 
granicznych i angielskich książąt. Tłumy ludności 
powitały królowę grzmiącemi okrzykami hołdu. 
Po  błogosławieństwie  udzielonem w  tumie 
westminsterskim przez arcybisknpa z Canterbury, 
odbyła się przed królową hołdownicza defilada ksią- 
żąt i księżniczek, poczem wrócono w przepisanym 
ordynku do pałącu Buckiogkam. 


Telegram „Gazety Narodowej . 


(Z biura korespondencyjnego). 


Wiedeń d. 22. czerwca. Treść koresp. z kom- 
petentnych belgradzkich sfer do Pol. Corr. zwraca 
się stanowczo przeciw tym doniesieniom dzienni- 
ków, które powołanie do steru Risticza przypisują 
okolicznościom leżącym poza granicą spruw poli- 
tycznych. Zapewniają, że jedynie potrzeby 
wypiywające z wewnętrznego położe- 
nia kraju spowodowały zmianę gabinetu, i że 
Risticz przedstawił tylko polityczne żłądau- 
nia jako wyłączne warunki wykonania | 
powierzonej mu misji. 


Buda-Peszt d. 22. czerwca. Z dokonanych 


391 wyborów wyszło: 251 liberałów, 42 z umiar= | 


kowanej opozycji, 68 niezawisłych (tj. kosz sów» 
9 antisemitów i 16 a czyli a ie 
Wyborów ściślejszych odbędzie się 5. | 
„._ Berlin d. 22. czerwca, Z okazji 50-letniego 
jubileuszu panowania królowej angielskiej zamie- 
ścił Reichsanseiger nadzwyczaj sympatyczny áT- 
tykuł. 
+ Paryż d. 82. czerwea. (Doniesienie „Ajen- 
cji Havasa*). Minister spraw zewnętrznych otrzy- 
mał urzędowy tekst oświadczenia Depretisa w 
sprawie Zulli i wyspy Dessy, Oświadczenie to nie 
wydało się ministrowi dość jasnem, dlatego teź 
otrzymał Mony polecenie, aby ponownie rozmówił 
się w tym względzie z Depretisem. Francja była 
zawsze gotową do tego aby ułatwić Włochom ich 
operacja w Massawie, zarazem jednakże zawaro- 
wała sobie wyraźnie prawa do Zulli i Dessy. 

„| Rzym d. 20. czerwca. Depretis, który od 
kilka dni był cierpiący, ma się już znacznie 
lepiej. 

Rzym d. 23. czerwca. (Doniesienie „Ajencji 
Stefaniego*), Ministerstwo wojny zawiadamia, że 
Savoironi trzymany jest wprawdzie zawsze je- 
szcze w więzach, lecz stan jego zdrowia jest zu- 
pełnie pomyślny. 


w 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 22. czerwca 1887*: 


Hotel Angielski. E. Gronziewicz z Kopeczyniec. W. 
Malina z Krzywego. A. Iskrzycki z Sanoka. S. Zawistowe 
ski z Kupczyńca. W. Wisłocki z Rosji. 

Hotel Francuski. H. Rodakowski z Bortnik. B. 
Langer i E Hochsinger z Wiednia. R. Fitz z Biały, K. 
Helle z Stryja. 

i Hotel Żorża. JCW. areyks. Rainer z Wiednia. H. 
Siemiginowska z Siekierzyniec. K. dr. Żywicki z Tarno- 
ola A dr. Nazarkiewicz z Podola ros, A  Betezar z 
iednia. J Kuschee z Łatyczewa. Wł. dr. Szafer z Miel- 


ca. K hr. Badeni z Buska. Z. Skrzyński z Hart. J. hr. 
Młodecki z Monasterzysk. 
Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 2ż. czerwca. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 

4 rłacą żądają 
Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. 206 — 209 — 
Kolej Lwow.-Czerr.-Jasska . + . .. . 22325 246.25 
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w a.. 285— 2%0.— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200zł, w.a. 215— 240, — 

Ii. Listy zastawne za 100 zł. 

Banku hypotecznego galicyjskiego 6*/, —— —— 
= < A 50 + . 99.50 100.50 
P Ą zal. 5%, w 10? pr. 10225 105.25 
Banku krajowego EAN los. w 511 451. 96. -  97.— 
Towarzystwa kred. galie. 5*|ę j „. . 100.85 101.85 
° kredyt. gal. ziem, £o 95.50 96.50 
5 kred. gal. ziem. 5°/ los. w 371. 10085 10185 
as kred. g. ziem. 4°/ los, w41!/,1. 4250 9350 

J kredytowego gal. ziem, 4/,*/, 
los. w 521 5 99.— 100.— 
P kred. gal. ziesn. 4°], los. w561. 92.—  93.— 

HI. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoś. w likw. id. 6 pr.) 30/, 47—  %0).— 
Gal. Z. kredyt włość. (d. 5%) Pj? . . 41— 44— 

Ogóln. reln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
6%, log. w 15 It Ar - —— 

IV. Obiigi za 100 zł. 
Indemnizacyjne gmuicyj. 5°/ m. k. . . . 104.— 105.— 
Kom. banku krajowego 5%, w. a. I em. . 100.— 101 
Pożyczka krąjowa z r. 1873 6'/, w. a. 1038.50 105.50 
Pożyczka krajowa 1883 41/,0/, . $ 94.50 9650 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa TE 16.50 18.50 
Losy miasta Stanisławowa . . . 28.50  31.— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski .« . 5.87 5.97 
Dukat cesarski 5.90 6.00 
Napeleondor F 10.02 10.12 
Pófimperjał rosyjski 10.33 10.45 
Rubel rosyjski srebrny . 154 1.64 
Rubel rosyjski papierowy . 1.121/; 1.14'/, 
100 marek nieinieckich 6165 6235 


Srebro za Ł00 złr. 
Kupony w srebrze : 


Włedeń dnia 22. czerwca godz. 10 min. 30 przed 
południem. Akcje kredytowe 283.30. Anglo - austrjackie. 
—,—, Unionbank 210.—, Kolej Kar. udr: 207.—, Ko- 
lej pzłudniowa —.--, Renta papierowa ——. 59), Galic. 
hip. listy Zast. "afr 4'/,%|, Galicyjskie listy za- 
atawne Banku krajowego 96.—, 41/,0/, gal. pożyczka kraj. 
z 1883 r. —.—, 5*|, Gal. Hip. listy zastawne —— 
4*/, renta złota 10197, Napoleondor 10.04. Bosyj 
noty —'—.—, Usposobienie ciche 

Berlin dnia 21. czerwca godzina 5 min. 10 popoł. 
Rosgja. banknoty 18280, Aksje kredytowe 456.50, Lom- 
bardy 141.—, Galicyjskie 83.40, Pożłycw. wsehod. 56.15. 
Auscrj. banknoty 161 10 

Paryż 3*/, Renta 8145. 


Wieden dnia 21 czerwca godz. 1 min. 45. popoł. 
Alpiny 159%, Weg. akcje kr. 28625, Anglo-Austr. 105.—, 
Unionbank 209:50, Kolej Kar. Lud 20750, Nordb. 259.80, 
Kolej Połud. 8675, Kolej Alföld 182:—, Kolej pə Elżb. 
226—, Kolej lw.- czern. 22425, Weg. Nordost. 166'—. 
Wied. Commanallose 12775, Tytoniowe —'—, Galic, 
indemn, 10450. Elbetal 168:—, Węg cis. losy r. 122-50, 
Landerbank 227:90, Złota renta węg. 4*/, 10197, Bank- 
verein 94'—, Ros. rubel pap. 1.14*— Losy węg. 121*5U, 
UsposBobienie bezochocze. 


RE 
bau- 


Rubryka „Nadesłano“ nie pochodzi od Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Nades/ane. 
Fao 


listy zastawne Banku krajowego, jakoteż obligacje 414*/, 
pożyczki krajowej 


kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkami 


SOKAL i LILIEN 
dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia s prowincji wykonują się bezzwłocznie 
bes doliczenis prowizji 


Niezaprzeczona zasługa. 


Dla przywrócenia włosom siwym i wyczerpanym 
barwy, siły i połysku naturalnego, żadeu preparat nie 
może A ró z tak zwanym REGENERATEUR 
UNIVERSEL pani 8. A. Allen. Fabryki w Paryżu, 92, 
Boulevard Sebastopol; — w Londynie i w Nowym Jorku 
* We EEN e Dp. Mikglascha i Wewiór- 
skiego; w Krakowie: w aptekac . Trau ski 
Redyka i Wiszniewskiego. z F 7 BP pkiego 
—— ea 


Legal izowano w Stranitzen, pocz. Gonobitz (Styrja). 
Wielmożny Panie! Pozwalam sobie niniejszem wyrazić 
panu za przystanie pudełka najwyborniejszych aptekarza 
R. Brandta pigułek szwajcarskich, najżywsże podzięko- 
wanie. Wskutek kilkumiesięcznego leżenia na grzbiecie 
zatamował się obieg krwi, z którego to powodn cierpia- 
łem na zatwardzenie. Apteksrza R. Brandta pigułki szwaj- 
carskie przywróciły mi zdrowie. Polecając pański prepa- 
rat eierpiącej ludzkości i dziękując po raz wtóry panu 
za pomoc, pozostaję z uszanowaniem uniżony 
Antoni P. Arzenseke, kandydat naucz 

Powyższe okoliczności stwierdza się dosłownie 
Urząd gminny w Strannitzen d. 18. października 1686, 
Naczelnik gminy Maciej Hyausch (L. 8.; Aptekarza R. 
Brandta pigułki szwajcarskie są do nabyeia pudełko po 
70 et. w aptekach, uważać jeszcze należy na biały krzyż 
w czerwonem polu i podpis R. Brandta. 


== Z Z O OOO. 


Fociąegi kolejowe. 
Podłig zegaru lwowskiego, od 1. czerwca 1887 r. 


Stiiooq 


Do Lwowa przychodzą : 


= 
= 
© 
3 
z 
e 
> 
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Z Krakowa . . 
|| „ Podwołoczysk 

„ Podw. na Podzamcz. 
| „ Czerniowiec . 


Ze Lwowa odchodzą : 


4:50| 2:25 
: |12-38| 4:08 


Do Krakowa . . 
„ Podwołoczysk > 
„ Podw. z Podzameza 
„ Czerniowiec . 


Przychodzą do Sta- 


nisławowa : 
Ze Lwowa 4 9-34 || | „ 5:20 
Qdchodzą ze Sta- EE 
nisławowa : | 8.5 
Do Lwowa 6:36! 935 9:29 


Do Lwowa przychodzą: 
Z Uhyrowa. Stryja, Stauisławowa, Husiatyna i Ła- 
wocznego pociąg osobowy godz. 1 m. 35. 
Z Chyrowa, Stryja i Ławocznego pociąg osobowy 
godz 8 m. 59. 
Z C:yrowa, Stanisławowa, Stryja i Husiatyna po» 
ciąg osobowy godz. 4 m. 35. 


Ze Lwowa odchodzą: 


Do Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Buczacza i Hu- 
siatyna pociąg osobowy godz. 11 m. 47. 
Do Stryja, Chyrowa i Ławoeznego pociąg osobowy 
| godz. 7 m 20. 
Do Stryja i Ławocznego pociąg osobowy g. 6 m. 30 
Uwaga: Godziny oznaczone grubemi liczbami osna- 
zają porę nocną od godziny 6tej wieczór do 5.59 m. rano. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku 28. Czerwca 1887. 
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Kanki maciczne. 
Katetry dla koni 


Pędzelki do gardła. 


Baloniki do rozpylania podwójne. 
Pędzelki do ócz. 


Bougies i katetry. 


Pierścienie maciczn 
Poduszki gninowe. 
Pończochy gumowe 


Lejki Hegara z blachy, kauczuku, 
niklu i szkła. 

Miedniczki kauczukowe dla chorych. 

Napierśniki. 

Obrączki na nagniotki. 

Ochraniacze od pomazań. 

Odciągacze mleka. 

Opaski gumowe. 

Papier gutaperchowy. 

Papier pergaminowy. 

Pęcherze rybie. 


Flaszki na mleko. 

Flaszki do ssania. 

Flaszki moczowe. 

Flaszki moczowe podróżne. 
Gąbki do gardła, 

Gąbki paryskie. 

Garnitury do flaszek do ssania. 
Garnitury do lejków Hegara. 
Garnitury do ssania. 
Irrigatory do podróży. 
Kanki z kauczuku i kości. 


Pypki do ssania. 


Sai ki 


| 


Wyśmienite siedmiogrodzkie 
WINO WYSKOKOWE 


pierwszej jakości. stare, słodkie i mocne, 
przydające się też jako wino deserowe.| 
jjakoteż dla rekonwalescentów, wysyłam 
|w 3-lltrowych flaszkach koszowych za p o- 
braniem po 3 zir. 60 et. franco do ka 
łdej stacji pocztowej. Przy większym od- 
|biorse opnat. 1046 6—10 
F. Misselbacher, 


Torda w Siedmiogrodzie '(Węgry.) 


Marki pocztowe 


sprzedaja, kupuje, mienia i udziela 33:/, 
pre. komisoweg». G. Zechmeyer, Mirnbenyy 
Marki kontynentalne około 200 gatunków 
ipo 40 et. za tysiąc. 1027 11 15 


PASY lite polskie 


w różnych cenach mamy obecnie 
na składzie, jak również materje 


na chorągwie dekoracyjne 


MASZYNY 


do robót pończoszkowych 


najpraktyczniejszych systemów poleca A.| 


Roth , fabryka maszyn do robót pończosz- 
s 44 
' „Krowiankę 


kowych w Lanbegast pod Dreznem (Sakso- 
c. k. Namiestnictwo 


we wszystkich kolorach 


otachiewicz & Abrysowski 


Lwów. Rynek 32. 


Majatek ziemski 


nia). Poszukuje » zastępców, właściwie 
1380 przedawców. 


á rozsyła przez Wys. 


w Tarnopolskiem , bezpośrednio przy koncesjonowany 

kolei , najlepszej gleby pszennej z ła- : 

kami 1000 morgów, wraz z propina- m Zakład krowiankowy 
nacją na sprzedaż za cenę 160.000 zł. < w Lisku 

Banku pozostaje 79.000. Bliższe szcze- uznaną przez komis. przemysł. Tow. le-| 


góły u adwokata Dr. Tilla we Lwo- 
wie, ul. Jagiellońska 2. 


Rachmistrz i Buchalter 
ekonomiczny 


pragnie z dniem 1. lipca b. r. miejsce, 
zmienić tu lub za granicą Łaskawe zgło- 
szenia pod B. 15. w Administracji Gazety 
Narodowej. 2291 1—8 


Una [ngtitniricd française 


nobie, de grande malson, musicienne, pos- 
sédant les diplomes simple et supórieur, 
psrlant parfaitement langlais; ponvant 
finir l'éducation de ses elevas, desire Be 
PT. dans une grande maison. 


Teyssandier et Chojecki, Posen. 


Ga karskiego krakowski-go jako najpe-| 
jwniejszą, po 60 et. za fiolę w b 
| czaj cą do zaszczepienia 2 dziec I 


FABRYKA 


AKARONU WEOSKIEGO 


i suchych wyrobów z ciasta 


MATYLDY GRZYBINS KIEJ 


we Lwowie, ul. Grodecka 1. 9 | 
poleca swoje najprzedniejszej jakości wy:| 
roby po cenie jak najumiarkowańszej, a 
mianowicie : 
1 pakiet funtowy ("3 kl.) mak:ronu wło- 
skiego rurkowego 20 et. 
1 pakiet *|; new (*, kilo) wszelkich 
innych wyrobów rosołowych i na leguminy, 
jak: fdelini, kolczaki, gwiazdki. literki, 
liczby, kółka, owsik 11 et. 
Pp. kupcy mają 'odpowiedni rabat 
Cenniki na żądanie gratis i franko. 
od 30 do 50 zir.’ 


KAWA EE 


równej mierze ceny detajli- 
cznie podniesione być muszą, skore 
ta.sze zapasy wyczerpane zostaną. 
,Doradzam zaopatrzenie się w kawę 
jeszcze 4 tanich cenach 


i poleeam 
w woreczkach 5-kilowych franko 


Bróm6r 


Elmerhausen & Co., 
we Wieduiu, 
II., Lichtenauergasse 1. 


| Skład angielskich bicyklów. 


Nowo ulepszony 


bicykl wojskowy, 


wszędzie na tożyskach kul.stych , za- 
niklowany, elegancki, trwały. Cena 
135 zł.. także na raty. 
Ilustrowane katalogi gratis. Książka 
do nauki 20 et. 1269a 28- 60 


T 
soo 


Z powodu przyjazdu do Galicji 
Jego c. k. Wysokości Następcy Tronu 


ARCYKSIĘCIA RUDOLFA 


poleca 


Magazyn Henryka Millera 


1500 sztuk lampionów 
od 10 ct. do zł. 1:50 za jedną sztukę. 
OGNIE SZTUCZNE 


bardzo pięknie wykonane, Bztuka od 10 et. 
do 5 złr. | 
przy większym odbiorze opuszczam 108|,.. 


| Dla lakierników, malarzy, i 
dekoratorów : 


BRONZY 


we wszystkioh kolorach, 


LAKIERY 


krajowe i zagranicźne, 


FARBY OLEJNE 


gotone do użycia, 


podrożuła w mia- 
stach portowych | 


‘Portoriko zielona dobra sł. 8.40 
Prenumeruje się 8 Ep aje qna, A ` w o 0 o 20877 
å eylon plantacyjna , bar. dobra „ 10. - p. 
„WIENER TAGBLATT" Maak, gruba mocna „ 10040 1 ioj iak Asi | 
(Szepsa) St. Jago najprzedniejsza „ 10.80 poleca taniej jak wszędzie 


(Wszelkie inne towary kolonialne zawsze GLÓWNY SKŁAD FABRYCZNY! 


pierwszej jakości i najtaniej, poleca ý u 
HANDEL FARB I MATERJALÓW 


St. Markiewicza * 0780 Hibnera 


Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13 


dawniej cukiernia Rotlendera. 


we Lwowie najdogodniej w 


BIURZE DZIENNIKÓW 


przy ul. Karola Ludwika 1. 
płaci się tam miesięcznie 1 ja '30 ct. 
kwartainie 5 
bez wszelkich dalszych wydatków i otrzy- 
muje się dwa razy dziennie, a mianowicie 
Morgenblatt rano między E pół do 7-8, WE 
Ahendbiatt wieczorem między pół do 5—6! 
punktualnie w domu. Prenumerata może, 
się rozpocząć z każdym dniem. 


Nowości! 


Lawatyny, satyny I krstory 


na suknie damskie 
w największym wyborze, po cenach 
niskich , poleca 


: MAG AZ YN 
F. ŚNAUER I SYN 
pod „„Złotym Lwem 


we Lwowie. 
Próbki na żądanie odwrotnie pocztą franco. 


Lwowie, w Rynku 1. 42. 


WY losowane 


listy zastawne, obligacje i losy 


wypłaca także przed terminem 
zapadłości 


bez potrąeenia prowizji 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. 


Bougies woskowe. Klosopumpy. Pesarja. 
Cerata gumowa nieprzemakalna. Klystyry dła koni i bydła, Pierścienie gumowe. 
Clisoires. Kroplomierze. Pierścienie gumowe 


Prezórwatywy gumowe. 
Prezerwatywy damskie. 
Przepaski perjodyczne. 
Prześcieradła gumowe. 
Przynależności do irrigatorów. 


Rozpylacze do perfnm. 
Rozpylacze do proszku. 


a atóie ola ziÓka OIG e e a oi GA AEO HEA oo oda oO OIG aji 
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ARTYKUŁÓW CHIRURGICZNYCH dobrze zaopatrzony 


skład, jako to: 


Słuchawki kauczukowe. 

Sondy żołądkowe. 

Snspensorja. 

Wata Brunsa do opatrywania. 

Wata szpitalna. 

Węże gumowe. 

Wkrapłacze do ócz. 

Woreczki perjodyczne. 

Wstrzykawki gruszkowe. 

Watrzykawki gumowe, metalowe i 
szklanne 

Wstrzykawki 

Wstrzykawki maciczne kauczukowe. 

Wstrzykawki do proszku na owady. 

Wstrzykawki do ran. 

Zbiorniki moczowe. 


ząbkowane. 
e. 


przeciw kurczom. 


do iajekcyj. 


Q++0++0*+0e+0+0*+0++0*+0*+0e*0 
Ces. król. uprz. galic. akoyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje od dnia 1. kwietnia 188% r. począwszy 


wes Lwowie 
i przez filje w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


sS y enaty kasowe 


31/0/o płatne w 30 dni po wypowiedzeniu, 
40/ 


$: 
: 
$: 
; 


lò » » > n n ad 
41a? " 90 » L4 » 
lwów, dnia 1. kwietnia 1887. 
Dyrekcja. 
PA (Przedruk nie będzie płacony.) 1765 38—P 


+eQeQeeQeeQeeOe+Q0ee0e0e0ee 


IWONICZ 


Zakład zdrojowo-kąpielowy 
(w Galicji) stacja kolei Iwonicz. 
Szczawy alkal. słone, jod i brom zawierające. Kąpiele mine- 


ralne, borowinowe, iglicowe, tuszowe i rzeczne. Mleko, żętyca, inha- 
latorium. Znakomita stacja klimatyczno-żętyczna. 


Sezon od 20. Maja do końca Września. 


Lekarze dr. Kl. Dębicki i dr. Z. Rieger. 2137 16—? 


Składy wód i przetworów zdrojow. u pp P. Msikolascha, W. Goldbauma, 
E. Mendrochowicza we Lwowie. à wa wszystkich aptekach na prowincji. 
Prospekta itd. rozsyła Dyrekcja. 


L. 5738. 


(głoszenie konkursu. 


W celu nadania trzech stypendjów wynoszących po 210 złr. w.a. 
rocznie z fundacji stypendyjnej $. p. Wincentego de Barachka Szachła- 
jekiege dla sześciu uczniów szkół gimnazjalnych w Stanisławowie, ogła- 
sza się niniejszam konkurs. | 

O stypendja te mogą się ubiegać tylko biedni uczniowie szkół 
gimnazjalnych w Stanisławowie, osieroceni tj. pozbawieni obojga rodzi- ; 
ców lub przynajmniej ojca, z rodziny polskiej, religii rzymsko-katolickiej 
pochodzący, którzy albo szkoły ludowe z dobrym postępem w naukach 
ukończyli i do szkół gimnazjalnych w Stanisławowie wstąpić się zobo- 
wiążują, albo już do szkół gimnazjalnych w Stanisławowie uczęszczaja 
i dobrym postępem w naukach się wykazują, Uczniowie przyjęci do 
jakiegokolwiek internatu nie mogą korzystać z niniejszej fundacji. 

Prawo rozdawnictwa służy Radzie gminnej miasta Stanisławowa 
z zastrzeżeniem zatwierdzenia ze strony Wydziałn krajowego. ewentu- 
alnie zaś Wydziałowi krajowemu. 

Podania należy wnosić za pośrednictwem przełożonej władzy szkol- 
nej do Wydziału krajowego najdalej de dnia 30. czerwca r. b. załą- 
czając do nich dowody, iż kaudydat posiada wszystkie warunki powyżej 
określone. 2269 3—3 


Z Wydziału krajowego król. Galicji 
i Lodomerji z W. Księstwem Krakowskiem. 


We Lwowie d. 6. czerwca 1387. 


CeB. 5 5 król. 
najwyższe Wa uznanie 
UZDROWISKO GLEICHENBERG 
w Styrji. 


Godzina jazdy ze stacji Feldbaeh kolei węg. zachodniej 
Początek sezonu 1. Maja. 

Alkaliczno-muriatyczne i żelaziste szezawy, inhalacje paz ylające iglicewe 
i ziołowe (także w osobnych gabinetach), pneumatyczna komora dla dzie- 
więciu osób, wielki aparat respiracyjny, musujące kąpiele KDE. 
kąpiele stalowe, iglicowe i w słodkiej wodzie, zimne kąpiele pełne i 
hydroterapia, Łętyca kozia i mleko, krowie 
mleko ciepłe w własnym zakładzie do kan 
racji mlecznej. Klimat: stałe wilgotne 
wietrze miernie ciepłe. Wysokość np. m. 

m. Mieszkania, wody mineralne i podwody 
należy zamawiać w Dyrekcji. 1041 4—5 


c. k. uprzyw. fabryki 


ED. OBERLEITHNERA SYNÓW 


we Lwowie, plac Marjacki 1. S, dom księcia Ponińskiego, 
poleca po siałych eenach — en gros et en detail 


wszelkie wyroby swojej renomowanej Fabryki 


założonej w roku 1817. 
Najwieksza przędzalnia w AUStrJi. 


Cennik fabryczny na żądauie franco. 


JAN IENATOWICZ 


poleca 


najprzednejsze perfumy, wody pachnące, 
odszczególniona 7ma medalami zasługi i 2ma dyplomami uzuania, 
mianowicie: 


+ jaśminową, folkową, różaną, rezedową, konwaliową, 
Perfumy: Ylang-Ylang, Opoponax, rh Club, he iotropowa, Ess 
Bouquet, piżźmową, Millefieurs, itp Flakoniki po 25, 50, 75 et. 1 złr. 1.50 itd. 


Perfumy królowej Marysienki wyśmienite. Flakon 2 złr. 


ade awahi powszechnie uznana i poszukiwana dla swe- 
Woda lwowska, go przyjemnego, orzeźwiającego i dłngo- 


trwałego zapachu, do skrapiania sukien, chastek i rozpylania w salonie. — 
Flakonik mniejszy 80 ct., większy ł złr. 50 ct. 


odznacza się nadzwyczaj przyjemnym 
Woda warszawska kwiatowym a Lom A mniej- 
Bzy 95 ct., większy 1 złr. 80 ct. Ma i a å 

odwójna woda lewandowo-am- 
Woda lewandowa browa, są powszechnie używane do roz- 


pylania w salonach dla a przyjemnego, miłego i łagodnego zapachu. 
Fiakon 50, 70, 99 ct., złr. 1 20. 


Wody kolońskie 


40, 50, 80, 1 złr., 1.50. 


w kilkn odmianach i gatnńkach, przednie 
i najprzedniejsze. Flekoniki po et. 15, 20, 25, 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Koperni- 
ka l. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA- 
KOWIE : Sukiennice ] . 20; w CZERNIOWCACH: Rynek 1. 2; 
oraz we wszystkich "pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


Józef Hanke we Lwowie 


NKŁAD FARB i HANDEL MATERJAŁOÓW 


poleca 


pod „Czar nym Psem“ 


5 


Rynek l. 38 we własnym domu. 


w 
| 
a 
s 


EJ | HE U MH U M M U M M e R E 
EE a'an KIWI EK IKLLE ILE” 


m, 15887 HE Naturalne "TĘ 1557 


WODY MINERALNE 


w głównym składzie Wiktora Goldhbauma, Lisów, 
nl. Karola Ludwika 1. 29. 


a" Oraz skład kowisyjny u p. J. KORDECKIEGO w Fo czowie 
4 po cenach lwowskich. 6 2— 


Ważne dla cierpiacych na ruptury. 


) najnowszej konstrukcji do noszenia we dnie 
BRUCHDJ py, i w nocy, jakoteż wszelkiego rodzaju opaski, 


pończochy na żyły kurczowe, suspensorja 
i wszystkie 


chirurgiczne towary gumowe 
u 0. NEUPERT Następcy 


we Wiedniu, l. Bez. Graben Nr. 29 N. wewn. Trattnerhofu. 


'GHĄTED 


Jednostronne zł, 2:50 do4*0 
Podwójne zł 450 do 8:50. 


2'47 3—10 Wysełka spieszna bezposrednio a pobraniem. 


J. & S. KESSLER 


w Bernie, (Morawa.) 
Ulica Ferdynanda 1. 22. Gn. 


_Rozsyłają za robraniem pocztowem *) „Jet. 
10 metr. kaszmiru modnego w prążki podwójnej szerokości 3150 
10 „ kaszmiru w kelorach modnych, podwójnej szerokości 4150 
10 „ atłasu wełnianego w kolorach modnych I balowych, podwój- $ 
nej szerokości 6/50 
10 „ materji ciężkiej z podwójnej niei. 1. gatnnek 2.50, 11. Hru 
10 .  kretonn modnego w prawdz. kolorach 3180 
10 „ materje w kratki na szlafroki 2/50 
3'li » $ modnej na męski garnitnr FIZ 
aij, 8 « 5 na męski garnitnr Kl= 
öt = płaszcz od deszosn b— 
GU a ia Zaulęainu E prania na ubrania męskie 270 
1 resztka dywanu 10, 12 metrów 3/50 
1 firanki z juty, deseń turecki, kompletne | 2|30 
1 garnitar z juty, I obrus i 2 kapy 8/50 
1 garnitur rypsowy, 1 obrus i 2 kapy ~ jao 
1 kołdra stebnowana ciężka 3— 
1 prześcieradło 2 metry długie 1/50 
1 siennik 2 metry długi, l. gatunek 1.50, II. —|0 
1 derka na konie z kolor. obwódką 190 cm. dłnga, 130 szeroka 150 
1 derka dla fiakrów 190 em. długa, 120 szezoka, w pasy | 2J50 
8 szt. obrusów DRA bino czerwonych, niebieskich, żółtych 
1ej, wielkich i 2|— 
6 serwetek Inianych T 1/30 
6 ręczników lnianych 1. gatunek 1.80, Il. 1/20 
1 sztnka płótna domowego 29 łokci wied. *|, zł. 5:50, "UO PE [30 
1 sztuka szyfonn 20 łokci wiedeńskich, II. gat. zł, 4-0, 1. g. 5/50 
I sztuka weby King 30 łok. wied. */, zł. 7-5v, */, po 5,80 
1 sztuka kanafasu 30 łokci wied. I. gat. zł. 6, Il. 5120 


1 sstuka damastrgradl 30 łokci wied. I. gat. 7.50, 1I. 
1 sztuka oxfordn 3U łokci wiedeńskich, wyrób czeski 


niebieski L | Z «CL 
| brunatny 5 Z1.j biały 


3 koszule damskie ze szyfonu, bogato haftowane 


6 koszul damskich z dohra perkalu z ząbkami 
II. gatunek 2.75, I-szy 


3 gorsety nocne bardzo ozdobne, I. gatuzek 4 zł., 
3 spednice z ruszu, surowca lub z szyfonu S 
6 fartuszków z oxferdu, Z surowego lnu i szyfonu 
6 par pończoch damskich, w wszelkich kolorach 
1 kaftanik wełniany dla dam w wszelkich kolorach (liersey- Tailla) 
6 par pończoch dam., z finiszn, letnie 
3 chustki molierowe, w ao koiorach 
1 koszula męska klatowska biała lnb kolor., I. gat 1.80, Il. 
6 kotnierzyków stojących lub mykładanych. 

3 pary mankietów poczwórnych 
3 koszule oxfordzkie dla robotników, l. gat. 2.-—, II. 
3 par kolesonów z barchanu lub kroise 1. gat. 250, I. 
6 par skarpetek zimowych w wszelkich kolorach 
12 par skarpetek z finiszu, na lato 
1 pied podróżzy 3% metra długi, I m. 60 om. szeroki 
3 modne atłasowe krawaty, wąskie lub szerokie, 

IL. gatunek 75 et, — 1. 


1 sztuka barchanu morawskiego: 


11. 


*) Przewielebnemu Dnuchowieństwn, Naczelnikom gmin i in- 
nym, zaufania godnym osobom na osobne Życzenie także bez po- 
brania pocztowego. 2233 4-7 


Bernhard Ticho w Bernie, 


Krautmarkt Nr. 18, 
(we własnym domu) wysyła za pobraniem: : 1494 12—20 


1000 resztek kamgarnowych, 6 metr. | IOOQ resztek bernenńskich sukien 3'/, 
40 em. na zupełne ubranie męzkie, mtr. na zupełne uhranie męzkie 
dobre do prania i 3 4 sł. 50 ct. 

Dziesięcio metr. knzim 
ne, 100 cm. szerokie we sizystkich 
koloracb, na suknie . 4 zł 50 et. 
Dziesięcie metr. fole Indyjskie, pó 
wełniane. podwójnej szerokości Ra 
zupełną suknie . 5 zł. 
Dziesięcio metr. materje broszurowa- 
ne, wybornej jakoteii 60 cm. azero- 
ości 3zł tO ct 
Dziesięcio metr. 

taiala materja 

najlepszej jakości . 

Dziesiąoio metr. materje na suknie 
lub na szlafroki 60 cm. szer. w naj- 
nowszych deseniach 2 zł. 5O ct. 


Dziesięć metr. rypsu wełnianego we 
wszystkich kolorach, 60 cm. szer. 
na snknię 3 zł. BO et. 
Dziesięc mótr alaare beżu i Bei- 
ge), podwójnej sowa, na zu- 
pełną suknię . zł. 50 et. 


ztuka oxfordu rumburskiego, 

291/, wiedeńskich łokci, nalepszej 
jakości 4 zł 50 et. 
Szt. szyfonu, ae ej jak » 
30 wiad. łokei zupeł. 5 zł. 3U et. 
najlepśzej jakości . 6 „50 „ 
Szt. Weby King, 30 wied. łekci. prup 
*/., lepsza od płótna 5 sł. 50 
najle szej jakości”, . 6 zł. © et 
Barnilur jutowy, składaj 

kap na łóżko i obrusa z naola 

3 zł. 50 ot. 
Garnitur rypsowy, z dwóch 
łóżka i my pa P z kntasami 
zł. 50 © 


j pokrowcow na = ogę, 10 do E 
20 metr. dig nader trwałe, w > 
sznych deseniach zł. 50 ct. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Z drukarni i litografii Pillera 


i Spółki. (Te lefonu Nr.:174 A) 


